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Dziesięcioletni chłopiec hersztem bandy, 
która przez dłuższy czas była postrachem Częstochowy. 
„H-~r.szt" wyśpiewał na połicii wszystko, gdy zagrożono mu, 

iż oddadzą go na pożarcie ludożercom. 
Częstochowa, 7 stycz111ia. składała si'ę przypuszcza•łniie z 10-oiu już czasu były prz,edmiotem energicz-

Policja częstochowska ujęła szajkę chłopców. nego dochodzenia p-oHcyjnego. 
pidetn1ch zlodz.iei, z któr-ych najstarszy Wi1ększość z nich - to mileszkańcy Szajka zlodzlejska wpa:dla w ręce po 
liczy lat 14, więksżość zaś członków jednej kamienicy przy ulicy św. Rocha lkjr dzi'ęki tej okoli'cznoścI, iż Jeden z 
bandy - to 10 i il-letni' chłopcy. nr. 11. chtapców został przyłapany na krad:bi1e 

Hersztem bandy był 10-letni Stefan Chlopc~ bawiąc się spólniie na podw6 ży kieszonkowej i sprowadzony do ko-
Szuster, zamieszkały przy ulicy św. Ro- rzu pod wodzą 10-liemiego Szust1era, zor mtsarjatu, z płaczem opowiedział o tern, 
cha 49, który nawet śród starszyćłi 1'0- ga:nirowa:M się z biegi•em czasu w ban· iż nalezy do bandY:, której hersztem jest 
leg6w cieszył się Vfi.elkien{ poważaifri·em d~. której §miałe występy od dłużsxego je·g·o I0-4etn1i kolega. 
Chłopcy, wzięci prz,ez policję w krzy- • 
rowy ogie.ń .pytań, wyśpiewa1l~ wszyst­
\ie swe grzeszki. 

Zwłaszcza Szuster, gdy mu za·gr-ożo­
n-o wysłaniem do ludożerców afrykad­
skicb, zdemasko,vat ki1łku ~wych towa­
rzyszy. 

TragiGzna. rozmowa . przed ślubem. 
Narzeczony zastrzelił narzeczonę, poczem sam 

odebrał sobie życie. 
Zeznania dziecka zawiieraty ciekawe 

szczegóły o systematycznem okradaniu Ktaików, 7 stycznia. 'Wymierzył w pierś Twż'6wny rew~lwer. 
W Kra1kowie rozegrała się wczora:j RoZiległy się dwa strza:ły. Tuż6W1I1a, 

skrzynek pocztowych, kradz.ileży ksia- krwawa tragedia m:łosna. u~odzona jedną kulą w pierś, podlbiegła 
~ck w ksi·ęgarniach. rozmaitych artyku- .KJOło godz 4 po pot a>rzybył do mie- do okna ,i 6zyibko ekoczyła z I :piętra na 
!ów spożywczych i gotówki. ~z:kania K:iroliny TU!tówiny narzee~o~y 'bruk, a:>rzyc1..em złamała °:ogę. . 

Dokonali oni szeregu kraidzr~ży na J~I 25„Jetru Izydor. l3enesz, by: ~owić I Benesz. t~czasem s1lu~ował trzeci 
~oczcie wyimując interesantom z kle- t?żne s.~rawy,, zw1ązane 'Ze ?Jbli.tai1ąeym strzał do e1eb1e. Kula .utkwiła w mózgu. 

PRZESZY śWIĘTA LOTEM KULI 
I S'YLWESTER, I TRZECH KRóLI.„ 
ROJE WIZYT, SZAŁ ZABA WY1 
PODARUNKI, BIBKI, WSTAWY 
NIBY PRZEZ SEN SIĘ PAMIĘTA.„ 
- PRZESZŁY $WIĘTAI 

KOCIOKWIKIEM WSZEDZIE PONO 
OWE śWIĘTA ZAKOJll!CZONO, . 
A żEś HULAŁ, JAK PRZYSTAŁO, 
żE Cl BYł.O CIĄGLE .MAŁO, 
DZISIAJ POCIESZ SIĘ WYNIKIEM 
- KOCIOKWIKIEM. _ 

GDY KARNAWAŁ WCHODZI W t'\'-1 
CIE, 

TYś JU2 SPŁUKAN NALEŻYCIE, 
WIĘC NA PRZYSZLOść Cl PORADZĘ 
WIĘCEJ MIEć SIĘ NA UWADZE, . 
BY CI GUZIK NIE ZOSTAWAŁ, 

GDY KARNAWAU 
CL 

• . . • się termm-eni 1ch ślubu. 

1 
Wezwane pogotowie -ratunkowe !Pl'ZIC 

szem pteniądze. . W czasie rozmowy doszło między na -wiozło oboje do s?.U>itala św. Łazuza, · i ~ • ~ 
Za skradz'.one pjeniąd~e urzą:dzaH SO- rzeczonymi do ostrej w~iMly zdań, I .gdzie Benesz wk1r6tce islkonał. Turtów.na __ , ~·mu-,2 y WOi' own 

~iie uczty, sutQ zakrapiane likiierem f przyciem w pew:nym mom.~ncle Be.nesz walczy ze śmiercią. . U ~q J~ [i 
wódka. <n. :os 1· h K 

Złowieszczo w ustach lO•Ietn!1ego ,,. Da U IC8C OWna. 

~hilopca, typowego d·z.ieck:l uUcy, brzmi Sm1"erć zagląda w oczy :~ ~~:· Kowno~ 7 stycznia. 
l)powiiada-ni·e o tem, jak skradł w:'pew. Jednocześnie z represjami stosowa• 
nym sklepie ·200 złotych i wydał le na 'I k Chi h nemi przez rząd mnożą się wypadk.i ter 
ód1~6 t · k ki .· - europe CZ~ om W nac • !OTU stosowanego przez gr~PY. -.yoJSkO• 

w n„ za ąs • . . . wych w stosunku do przec1wmkow rza, 
. Cała banda mlodool'anych 7!loozfe1 J Londyn, 7 stycz;nia. l Wtadze chińslcle o~W1!adczy.ty ainglt~ du \Valdemaras~ 
a am · Korespondent „Times'a" donosi, że kom. te nLie dadzą S'ie nastraszyć żad'- Ostatnio na ulicach Kowna zorgani• 
~- · - · . · położenie w. Szanghaju jest bardzo kry- ną prowokacją & użyja, wtenczas broni:, zowana grupa napadła na socjal-demo-
. wr.· k • K• · Ó kl. ty~zn~. Życie obcokrajowców w Szang •kiedy !o .będzi·e ~oni1cczni~e potrzeb:te.. kratę. litewsl~iego Wik?nisa, przyczem 

- •~tł U 0\V . I łlf B S · haJu Jest zagrożone. Ogol-mie panu1e atmosfera napręz,eru:a wywiązała się strzelam-na. . .. · · -· p Wczoraj odbyto słe zgromadzenie tu i czekają starcra zbrojnego mi-ędzy ani- . . Kowno, 7 stycznia. 
\V radze . bylców, na którcm postanowiono roz- gli1kami, a cłl'l'ińczykaml. An~i1eilskie woj- W wyniku dotychczas stosowaneiró 

. - · • broić oddziały obcych wojsk i zdobyć ska, które opuści.ty koncesję ang,i1elską przez rząd litewski terroru w catem Ka 
. . . Praga. 7 stycznia. dzielnice europejską. Doszło nawet do pod Hankou, udały s!1ę na sta·tk!f wojen· wnie od przewrotu rozstrzelano 19 osób 

W tych dniach przybył do Pragi zna starć chińczyków z wojskiem, przy- nie. - \V koncesj~ SJngiielsk'iej, która zo.. cywilnych i 11 wojskowych. Uspakaja­
ny. poHtyk rosyjski Milukow. który bę- czem ze strony chhlskiej zostało kilku stała opanowana przez motloch chiński, 'j1 jące oświadczenie prasy rządowej o bli 
dz.ie rokował z rzą<lem czechostowac- zabitych. zostal kilku str~alamit oraz pchniięc:em skiej normaiizacji stosunków nie znaj-
kim w caty~ ~zer~gu l\~estH dotycz!.\· Londyn. 6 stycznfa. sztylet~ zrani!Ony niemi1ecki obywatel I duje uzasadnienia w is~otnym stanie 
cyc~. rosy1S'k1·e1 em1grac11 w Czechosło- Ang~elskie S'jqy zbrojne zostały po. Burme1st-er. - rzeczy. 
wac11. ważnte wzmocni·one. Wczoraj przyby- Londyn, 6 stycznia. 

Dziś znowu przybyt do Pragiii b. pre- ty dwa pancerniki oraz jeden torpc,do- Angielskie wtadze wezwały wszyst-
mjer rosyjski Ki·eteński·~. . . w,icc do lia•nkou. - Rząd kantoI1~\<i 7,0· Wi·e kobi'ety i• dzi~d ?o opusz~zie~iia ~:0- pn1~k~-pl~1tń1nka PVillllł· 

Wizytom tym przyp11su1e się tu J)eW- stal -.zwany prze Anglję do pimowa- tych.:zasowych s1edz·11b ii' udania s ; ę aiJJo U &J U l~HUJW. . Il! UJ W 
nc znaczenie polityczne. uia płffządku , . gdyż i'llacze.i Ang>lja _wy- ~-a. statki, albo do ohwarowanyc_h i strzie 11·rv~lfl'i( mi~ \UrJPhgflwło 

st4p1 w obron11e własnych obywateli. zony.:h przez marynarkę domow. i!llUI HU •UH U& aa. 
ZamiBCIB śnrażnB \V Ro~JI. · :a; Prasa francuska o roli na· 

Moskwa. 5 S'ty.;znia. w1·e-lk1·e mane•••ry noty u s " szej w Europie. 
Nad Kaukazem f moricm Gzarrrem W • • • Paryż, 6 stycznJa. 

t)anują olbrzymie zamiec·e śnieżne, któ Polska Aitencia 'u_)!, <111,t.11 <:1 

re już wyrządziły ogromne szK;:idy i Nowy Jork, 7. stycznia. J Pr.zeprowadze;ii~ manewrów n~ olbrzy . Vf związku z o~zekiwa~ym z końcem 
. od . „ i t·k" t t flota amerykańska opuściła na roz- m1ą skalę, w ktorych brać będzie udział 1 bteza.cego tygodnia przyJazdem i;!;~nc· 

spustoszenia. pow UJ;\ ... we. tl'.! 5 ra y. kaz urzędu marynarki swe porty i uda conajmniej 60 wielkich statków wojen- rata von Pawelsa. w celu wznow1en!a 
4 osoby, Jak dotychcias ~tw<:!rdżono u· ła sie do Guantamano, na południowo- nych. w konforencji ambasadorów oraz w m;ę 
tracily z teiro powodu życie 20 osób zgi wschodniem wybrzeżu wyspy Kuby. W kołach politycznych uważają, te dzysojuszniczym komitecie wojskowym 
nęto bez wieści. Pocl~q; zdąiaj<\CY do Jest to tymczasowa flota krążowników. jest to zarazem demonstracja przeciwko dyskusjJ ·w sprawie twJerdz niemieckich 
Baku wstał zrzucony z torn kolejowe- Dnia 12 stycznia wielkie statki bojowe środ~9wej i południowej Ameryce. na wschodzie. - „Le Journal" ogłasza 
go przez szalejący wicher. także pójd~ w tym kierunku. Chodzi o obszerny atrykuł Sai~t .Brice'a. W, arty 

-:a,: kule tym autor wykazu1e znaczeme pod · J k jętych przeciw Polsce robót for1yfika-

ftOkfl\UBftll 110 s O· Olbrzymi· pożar Ili •ew-Jorku. cyjnych, które są zupełnie niepotr ~cb-
nl.emllcklB 

W 11 ne wobec obowiązku rozstrzygania dro 
gą rozjemstwa wszełkicb. sporów. z~od 

Zostan~ dzi's' w· znoWi"ne. kie poparzenia. Sz.ltody sięgają miljo- nie z punktem ligi narodów oraz umo-
.., ., Nowy Jork, 6 stycznia. lnów. wami locarneftskiemi. Polska - pisza 

Berlin, 6 styc'l•iia. Na wysepce Oovcrnor Island, polożo Spalily się wielkie zapasy wojskowe. Saint Bri<:e - pozostaje zawsze wvsu-
. . nej wśród portu nowojorskiego wy- Płomienie dosięgały chwilami do 50 niętą na wschód w obronie cywilizacji 

Rokowania handlo~e polsko-!licmi;c bucht wczoraj olbrzymi pożar, który stóp .wysokości. Luduość nowojorska pla·cówką. którą należy chr911ić od zdra 
kie rozpoc.tną sli: wi>1~tek 1 bm. w onu zniszczył magazyny i szereg znbudo ... wyległa nad wybrzeże portu i qrzyglit· dzieckiego uderzenia , sztr.:le:tem .Y/ P.1~; 
komisjach. celnej i osledl!if1ctej. ,\Vań koszarowych. 11 osób odnioslo cioz. dała slę tctnu widowisku. -cy ze stron-y, Niemiec, fl ~..... ..... ·-
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naiWięksi ludzie świata byli nieui·e~zalnie ~hnrzy 
· i umierali na paraliż postępowy. 
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na zachodzie Europy 
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w Barcelo ·ie z·achorowało 
100.000.·· osób. 
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- Skąd pan ma ten zegarek? 
- 1 o pamiątka vo dziadku .•• 

Zegarek skradziony przed rokiEril 
na dworcu wiedeńskim w Warszawie. 

odzyskany zosta1 przez wlaścfciela w waqonie 
poc qgu Warszawa,.,,.,Łódź. 

Łódź, 7 stycznia. j towar_. iż w międzyc.zas:e jakiś sprytn i: . 
Dzięki wyjątkowym wprost o1wl'.cz- ztodz.:cjaszek \vyc:ągnąt mu z kamizeH~i 

nościorn udalo się panu ttenrvkó\v'i Rot- kos_z>towny zeg-arek. · · 
s;nowi !!Zyskać skradzion:v. mu przed ro · . Poszkodowany zameldo-~yaf ·natych-

• . k:1crn ztotv zegarek. miast. o kradz:1eży w poKci'i. · 
. ,~_ Cl:~!~Ym się ogromnie szczę§łiwy . Kradzi~ż wydarzyła sic; w oko!iczno , „ M nc;Io G mies".ęcy. 

~··tdYhYIJ! mógł ten kwiatuszek złożyć u · ....._ Panie kelner! Cóż to za małe ściach następujących: . Pan Rotsin wracał pociągie111 ze sto~ 
•1)anł 'Stop„ · . ·i porcie! Ten pan obok dostaje dwa razy I Pan Rotsin bawiąc w \Varszawi'e. u- !~cy do Łodzi. · -

· . :---- Proszę bardzo, tylko niezbyt bli~ tyle!· Poskarżę się właścicielowi! snął na ła\vce '" poczekalni na dworcu · W przetlz.:a1e, 'v którym si'ę znajdo-
. ska, gdyż" jestem 01'ton:mie łechliwa- - To właśnie właściciel proszę pana .. \V.ied·~f1skhn. G<l:v -obudz;it sic;, skonsta- wat,. tuż obok nJ!ego, drzemał jak' ·ś star-

. ; 
. · www· tt !iMłWłW •t t 11 www szy Jegomość, wyw·i-erający wrażen·e za 

możn!•: go kupca. · , · 

.: . Tragiczna śm:erć „Chalupq ci wybudują, fortepian c1 kupą, bry/an,., Rat~~Y ;;~~1~~j1°1~1~:~u~~~s~~~~- s1lu, v . . 

ł6~łetn1·e1• dZ 'i~ e· wczvny tarni Cdl obsypią/.. . \V trakcie pogawędki, Je~omość ów 
S'lęgną.l do. k'.eszeni· po zegarek, by zo-

' la~iu. el_ona miał~ ~.r.m krót~o- lakM~Bł ti0 w~owiel w · 1Ji0tn~·1 ~1;ewnJni_e =~~~~~o~~l~fa=:r~kJ~~~ 
• ~ ~ n.ieJszei;ro okrzyku. · . , 

Wl(8[18~~0 my~·twe~O. . przyjechał do Łodzi i w poszukiwaniu ukochanej r:v · ~~:a~7Ji~~i:~";! j~i0d~~7cuzę!a\:v~~~ 
- . ł . ł h b . szawfie. 

Łask, 7 stycznia.-. Wypr3W18 Ole,S YC ane rewerf e. . N':te zdra:dz:t się jednak i taga<lnął 1 
Wieś Skrzeszew, laskiego powiatu cicha sąsia:da: · · 

· «" ostatruch dniach stafa się · ~ldownią ~ , . Lodi; 7 stycznia. W ciągu ostatnich kilku miesięcy - Gd~·e pan ~up:q ten z~ar? 
· ·tragicznego wypadku, zakonczonegp _ · - Zakochał się staruszek i stracił· zmieniła bowiem kilkakrotnie chlebo· - To ?est pamiątka PO dziiadku, kttJ.. 
. ~miercią , l6-l~t~1iej qzicw~z~;ny„, córki_ r.Ozmn - mówili sąsiedzi 0 Wincentym dawców i ślad po niej zaginąt ~Y P1ZYW/ÓZ! go ze Szwajcarji...;_brzmia 

, , !ędne:_go, z mi~Jscow_Ych ,~-1c~1~mko\y. _ ~aliszaku, gospodarzu jednej z wio.sek I Zrozpaczony wieśnia~ postanowił ła __ odpow,~dz .. , . . ' - . 
w.e . wsl te1 z.atmeszkuic meJakl Jan_ pod Łaskiem. . . zalać robaka i udał się do knajpy na uli ·. P. Rots1ą.. me maJąc JUt wa.tpl1r:w_otc!. 

' KlaWikowski. . . . . . Ubiegłego Jata . we wsi tej mieszkata cę Lutomierską. - , 1:~ zetknął s1ę;1 oko V: oko ·"e ztodz1ie1asz-
, · ~!awikowsk1 oddaJe się namiętnie na. letnisku jedna z zamożniejszych ro· I \V gronie przygodn"'Ch kompanów ki~m, popro~ił ~?~ oy mu wkaza~ ,,pa„ 

my<:hwst,,·u Id · l 'd k' 1 w h k , · · ~ J · „ m e::.tkę rodzinną , · · · - . . · · ·. l zm o z ·1c 1. c ara terze ss.uząceJ przepił kilkaset złotych i po libacji' któ N · _ •·-- k · i1cł ł „ . • · 
P~ze~ paru dmarm wybrał się na P!a~?wała u niej lS·letnfa Aniela Mali- ra trwała przeszło pięć godzin, póinym m;/·ai .""egaro~i::aJ -0w":,Y się .reszcze 

t>olowame. I makowna. wieczorem wyruszył na miasto · - J · Y p, R „H. R. · · . · 
. \V pewnym momencie zaU\vażyt ze --ss-letni \Vincenty Kaliszak będąc od ~. . -- Gdy pan sp~4 na ławce -:.; ośwdad 

z!iaczneg-ó .oddalenia jakiś poruszający I kilkunastu lat wdowcem, ;apatał do Byt ~ompletnle PIJa~v. • _ . C~Ył 1 p. ~· ~todz.ieJOWi - przypomniała 
s1e przed1mot. l dziewczylly gwałtownym afektem. Jakas mtoda. dziewoJa, ktora szybko m. s ę, ~'.em.ta przygoda !1a .dwor~u war 

Są.dząc, • że to zając wyn~ierzyt i _ Now_ ą ctalupę ci ·wybuduję, forte- prze.szl.a obok mego, tkryąwszy go ,lekko szaws-K'lll'. Pr~ed 6 mi1es·1ą~mr, · i;:r~y 
strzelił. . _ . pian z miasta spro,\radzę, kupię ci złoto ram1emem, wyprowadziła go z rawno- z<lr~e~ną,tem .się na dy10rcµ w1edeńs1cim 

\V odpowiedzi na strzał posl'vszaf-, i brylanty jeśli tylko zgodzisz się zostać wagi. . • . . . skra~z.cr.i<?. m1 złoty ze~arek. 
~rzera~liwy krzyk '6ją żond _ prosił ją p'. Wlncen:ty. -'- An!elo! Tos ty mm~ '!-kochana, I\ eztmJ~m:v zbl~d:t. . . 

„Jezus Maria". . I Ale panna Aniela kpiła z zakochane- szukam ~i;; po catym mleśc1.e _1 nie .mo- Ody usułował s.1·e podn~dć, 'f) •. Rotsh\ 
Przerażony niezwłocznie poubicgt !rn go wieśniaka i mimo pożą(lnych oblet- ~c ~nalezc :- za!vołał do meJ, ob~1ma- z~al~~mował r~_sazerow. tadącycll, w s~1 
mieic;i:;u trag-icznego wystrzału i ku swej · · h · l ., • · · • Jąc Ją czule i całuJąc w twarz. s.ed.iich przedziałach. · -~~ _ . , . . 

1 

me me c c1a a wyJsc zan zamąz. Złodziejaszka oddano PC . t 
zgrozie zobaczyl dogorywającą \V " ka- - -Mł-nęło łato. - _ _ . Mlądą niewiastę nie wzruszył ten " - , . . ~ "' e P~S e· 
luży krwi młodą dziewczynę. . Pn:ed wyjazdem do miasta Malinia· wylew uczuć i nie mogąc · odpędzić się ~~ow_ego. z,?~duJące~o ~ięt w . PJ>C'l'ągu 

• · Ofiarfał, ni:::fortunneg-o myśliwego sta-,_kó-..;;-.. 't_i_ a dała się 1.1ieco udobruchać ·na co od wieśniaka; wszczęta alarm. d1 
• 0 ick go ,_1°P·~ ą;·. prbzY1Jetcaf ?n. ł oRŁ.o-

t · 16 I t · w I · s dl k · · ' . p ł d . 1. . . b • z1. aza o się, 1z y o- a1we aJn 
a s1~ . :i- e ~1.a a er.Ja . zy .a ·. . w!:łynę_ły kosztowne preze~ty . pana . rz~c 10 m~ sta~1ę 1 w , Je.1 o rome. -znany warszawski dolitniarz clesż c ' 

N1esz~zęshw~ dz1c 'CZ}'łl<l oh.ZY· 1 Wt~~entego. Po~ał~ on~ w1esn~~k?w~ J~dnakz~ z Kahs~ak~em, ktory był krz~p się wielką, sławą, wśród koJ.e~ó'w· PG ąf~ 
!}.ta~a, · ~m1ert~ln:y _po~szat w brzuch. swoJ. a~res, · osw1adczaJąc. m~, 1z Je_śh kim n;ęt";czyzną, me łatwo było. . się chu. _ Raj'll znalaz.t si'e na tawii'e osk:tr~· 
~mIC.rc srmw odo\v at~a zos!~fa uszko-1:przyJedz1e do Łodzi to m_oze Ją od wte· uporac. - · żonych sądu okręgowe.go w Łodz:i: I zo­
dzemem wnętrzności. Myshwego arc· : dzić. · Kilku pokaźnemi · ciosami pięści roz· stał skaŻainy na 10 mi·esięcy \v'ęz·~it"a. 

. sztowano. . J . właśnie przed kilku dniami Kali· prawił się z napa~tnlkami i Już miał za· 
1 

• ..._, ' 
1 

· 
1 

szak, który me mógł zapomnieć uro- miar puścić się w. pogoń za niewiastą, . 
czej dziewczyny, zabrał z sobą pokaź· gdy ujął ·go za ramię posterunkowy. . . 
n~r ilość gotówki i wyruszył do' nasze- w ~Of!lisarjae:ie zeznał, iż przypusz- i I Ili Tr"·lf Ph Kro",,.,, 
go grodu. czat, iz mewia.sta, którą napastował na W lilllł · 

· pod .presją pewnego·osob- ·~ Mimo usilnych poszukiwań nie mógł ulicy, byta jego . narzeczoną. · ff . · · 
nika z Łodzi jednak dziewczyny odnaleźć. Spisano mu protokuf. złodziejaszki łódzkie 

pĘLszczal w ob_ieq_ w Poz- · ·nie .odpoczywali. 
a • f. l z 5 .,, ·t ·... k 1.ros1·,- w1· 11. pon1·ns'1·1· w1"l'1~a1 · · . Lódt: f,stvcznia. n q1u,a s ywe ZfO ow I JVI - ,,,,., . ~ i~: ••• . Ze sklepu, koniekcyjnegcf Swdenkie-

' ' : . ·:. Pozami; 7- stycznia. - -=01 włcza przy ul. Piotrkowskiej ·152 skra-
. Policja poznańska aresztowała .:pew- - • • · bl ł dzionó z wystawy przy pomocy wybl-

nego 5-ietniego chłopca. który w kilku· Energ czna dziewczyn~ o . a a _ c.ia ~iyby szale jedwabne wartości ku-
na.stu tµtejszych ~pach puszczał w kuset złotych. _ .. . 

obieg falszywe bilety 5 zlotowe. . w~~r~w~e1~. . ~~n1·uc"Ili ,.Wu~.,&:~e.m -~.n .... Jn'Jm,· Ze sklepu Kąpta Oolkinda pr?:Y _ulicy Podczas śledztwa chłopiec zeznał~ ., n Nowo·Zarzewskiej 1 skradziono .z SZU· 
te ogójem puścił w obieg 60 sztuk fal- flady 12() złotych gotówką: . . . 

'· szywvcłr biletów 5-złotowych i ze~ robit • • k d • • I OOO ł t h Do ·mieszkania .M.oszka' Pinćżewskie 
, .to na ~lęcenie i pod przymusem pewne- dogoniwszy go po zauwazenlU ra Ztezy Z O yc go . (Kilińskiego 105) zakradli się złodzie 
„ go osobnika z Lodzi, który chodził _stale - · je przy pomocy podrobionych kluczy. 

za ni_m, odbierał od nieii!O nabyte towa- Łęczyca, 7 stycznia. J Kosztowało go wiele za,chodu zan-im Łupem ich · padta garderoba • wartości 
ry i dawa~ fatszywe pieniądze. · · UciułaW8zy sobie nieco pieniędzy, pozyskał jej wzgl,ędy._ Wr~szc.ie !lwiódł 1400 złoty.eh. , _ . 

. W związku z. tem aresztow~no , 2 I Grzegorz M.chersiki por:i~ucił :rodżinnf\ Ją okradł. 1 porzucił. Nie w1~dz1ał 1ednak, w urzędzie pócr.towym pr.zy ulicy 
~ęż~zyzn i 3 kobiety. ~a rozpowszech- wieś pod ·ł.owiczem i roZ?począł wędrów ·o :em, ze Genowefa nalez:y. do uę~u zacłtQdntej 7 skradziciio Abram.owi 
mame fałszywych btJetow 5-zlotowych k d . d .· 1 _ ,_1 h dl dziewcząt z temperamentem t przeds1ę- Grosmanowi paczlrę przcztiacz"ot'a do 

,. . dn k b' t . , ę o wsi 10 wsi w c iari1!1\.1 erze an a- b' 1:- p d „ . k h k . ' • · • 
orb~z JCf tą ? ieh ę za tpusl zcłzat me. wh rza nabiału i drobiu. Swoboda, ciągła · t1orczłyc . bo !' e110sc01u '1 oc an a sl~ wysyłki, wartości 200 złotycn. 
o ieg atszywyc mone -z o owyc . . . . . . . 't . . d .. s. neg my raK O z, mt>menta me I z · - 1. .- 1111 •1 T . · (Y 
Ta ostatnia zdołala puścić w obiecr oko znuaina m1e1sca 1 romia1 osc oraz osc . t ł . t „ . h m1esz rnma !ł';an aszowe1 1'1,.011-

ło 200 Sztuk 
• - pokaźne zyski dawały mu a.sumpt do we zb· ori.en '."''"'a a sH~ dw .sły ukacpd, ~ i:ue c bc~c stantynowska 19) skradziono ·ro_ zmai te 

, . . ł . . G _ 1_ • h d .1 . y Ją o;c1ec pmą: z1 o ra· ziez, OSoCJr :s-: , d · t t · · -00 • t 11 Policja prowadzi energiczne ślcdz- 80 !?go Z)-"C·la, 0 c? . .r~~orz~i c. 0 u 0 ·ce zorganizowała ościg za uwodzicie- prie 0110 Y -war oset D ZtO vc ·-
two. . Han~lo~ał tedy 1a1am1 1 ?~ob~em 1. zarzu Iem _ złodzie·em. p . Podczas tarKU na ~ałuckim ryn!Pt 
••••••••• .... ""••••••••••••• ~a! .. Si~eci. na serdu~ka wa~/sk1ch pięikno- 1 p dł . 1 h b ,. ,.., h k. meznany spra\.V'.c.a skraał Naiji $ygało-

B
.1 t I I S·CC .. Że był przysto,·nym t · wymownym · 0 uzsz.yc ez?wo ... ny7 . P0~zu 1

- wej z kieszeni palta 250 złotych i dowód -- I e· y tea ra ·na „ męt.~iyz.n.ą, umizgi wędrownego donżua- wan ach trahla na siady meuczctwe·go osobisty. . .„ , 

' - ' . . na przez różne Jagusie, Marysie i Kasie rkoc~anlka. . . Woźnicy fabryki Gerszows1d~go (ul. 
11rŻyjimowane bywały dość chętnie. I U1rz:aws.zy g? z~pałała gme~em 1 z-de Stanistawa 12) ·skradziono z wozu belę 

W za_mierzchłVCh czasach M" h k" fl" h h b ł d .-tonowanemu memiłe~ spotkaniem kwa- przcdzy wartości 950 złotych. 
ie. ers i we irtac swyc y na sem ~·l>~ym oh!ała twarz. z . " I" . K . :· .., k·" d . 

,., Dzisiejsze bilety teatralne. i' i{attv zwycza.J ostroż:cny, to też przez dłuższy . „ . . _ . ~ m1esz rnma · iary IIt m,.., s 1 a z10· 
•Yst~pu na wl<lowiska byly w stari.>ży.t- czas rola u wodzie" ela i , oszusta - bo i 1 . Następnte wtj~emu. się z bo1u na ~re no garderobę i bieliznę warto!:.ci 600 zł. 
riości nieznane. W s.11rym Rzymie o- cs~stwo w stosunku do swych ofiar u· ~1 wy~obyła z _kieszem P·0 r.tfel z, pie- Natanowi Hecbergowi w 'niewyjaś­
trzymywal1 \Vidzowie ozdobne szt:ii1ki, prawiał - ucliodziła mu całkiem bez- ·n ędz.rm 1 c~i~zywszy_ :i:_en skraoz!ooie niony dotychczas sposób sl<radziono 
\dóre u wejścia odd.awah kontrnłerowi. karnie. , t~OO zł •. spo. ko1rue po. wrociła d.o zagrod. Y z podwórza domu prz_y ulicy Narutowi-

Na droższe mieJSCtl sztabki bvl:y . . . , . . . Ojcowskie). · ! cza 32 trzy 'vor.y rekiamowe wartości 
• i , koś<: i słoniowej. na tańsze-z bron z u. . . ~ecz.„ nosił wi-lk, pomesh i w1Ika„. Oparzonemu włć·cz.ędze - d oniŻiuano- 2000 złotych. i . , . 

-Tc~ó . rodzaju sztabki bronzowc znale- Przed paru tygodniami Mi.cherski za wi lekarz pos:pie~.zył z pomocą. Przedw I Ze stryc'm domu przy ulicy l(l!!ri„ 
tiono· np wśn.1u. wykopalisk pompcjan- rzu.cił · sieci ·na serce 20-letniej Geno- energicznej , dziewoi wdrożono dochodze ~kiego 47 skra·Jziono bicli7nę .. 11alc.ż2 cą 

··Skich'; Niektóre z nich pięknie wy·kona· wefy Bru.dnidkiej, jedynej córki bo~ate- nie ka.me. I Grzegorz Micherski również :Io Ani:y Oios, waito~ci kilkuset zlo· 
:11c. ozdobione .były -~ło'?.rą ~olą-hia. go wic:'.. ;~iaku z tęk pod Łęczycą. I o-dpowie przed sadem za kradzież. . I tych. 

ł 



Str. 4. 

- Ależ Marysiu łen befsztyk jest 
f)a,rdzo mały!... 

- Nie s'Zlkodzi, aile będzie go pan tra 
wił dłmej, nJJż dwa wie;lkie„ .• ..... „ •••• 8890f 
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Słodka faJ1mn:ca. 
Jestem dopiero od roku tonaty I nfe 

dawnE> obchodziłem Sylwestra. po raz 
pierwszy .z moją żoną, -jako· nowoupie­
czony małżonek. 

Pani Mal-ja Malicka opuszcz'1: scenę!? 
--~o·-

Utalentowana artystka, występująca goś~innla na scan~a teatru mf BJskłel 
go, wychodzi za mąż za właś1:ici1ła fabryki mydeł p. Sllh~chta. 

--:a•---

Pani Malicka przyrzeka, że sceny po ślubie ·nie opuści, 
ale czy można jej wierzyć? •••. 

I dla młodocianej artystki bardzo stosow-1 oość łód~ą lubia.na artystka 111iałab,-
Ł6di, 7 styie~nia, nym anałżon,kiem, alhowiem nu opuścić? ..• 

Grozi l'l-8.m nowe w:ielikie niebezpie- pani Malicka o4razu dostaje „rogacza„, „Ładna historja"!... - powiedział· 
czedstwo. Wprawdzie nie jest ooo tak czem n·ie katda ·kobieta może się po- bym, przytaczając tytułem szbuki, w któ 

stratSzne, jak upadek rządu, nowe pue~ szczycić„. rej pa-ni Malicka wraz ze swym n'.eod­
.prsy o ruchu ulicznym, zmiana systemu Wszyis·tko poszło zw)"kłym trybem: ł~cznym partnerem P: Al~ksaJ!lJdrem Wę 
wyda.wania biletów przesiadtkowy;ch w 'Pan Schkht zC1JkoC'hał się w bohaterce gierką zachwy.cała łodziki.eh teatroma-
.tramwajaoh, ale mimo to „świtu, dnia i nocy" i ja'k tw~e.rdzą wta- nów. 

iemniczeni Zdradliwy Amor nie poraz pierwuy 
nieszczęście jest poważne, istotne, 

wiellde, w najbl~ższym czasie ma się odbyć ltu~ p·orywa ze sceny córę Me•lpomeny„. 
ny ślub w Warszawie. Odeszła od nais pani Lnbicz. Sarnow 

1Szczególaie d•la teatroman.ów Md.z.kich, 
którzy lubią teatr, cenią teatr i chodzą 
do teatru, 

Właściwie, sprawy sercowe pani .Ma ska, która wyszła za mąż za p. Miihsa„ 
liok:ej nie powinny nas obchodzić i nie ma, właściiciela fabryki maszyn we Wło 
obchodzą wcale, aJe powi·nna nas zainte 1 cła wku„ •. 

Nieszczęście, powta.rzam, ;est wiel-
kie, może nawet więtkne niż przypun:cia re·s•ować inna strona tego niezwykłego w Porzudła nas pan.I <Ryfk~ - Mie!ew· 
cie: i.ydu artyiStki wydarzenia. ska, Qbecna mah.tonika p. Grohmana. 

-Wyst~fąca obecmłe gośdmde na . Na.s inte:res~ie. pyta~ie, czy.pani M~- .. Pożegnała na zawsze sc:nę ~ S~y~ 
deskach teatru miefskjego utalentowł!lA 1· hcka za,111ą~p_61sc1a n1e okupi koszteip _ linzan.ka, wycli.odząc za m.ąz za w.ceanuu 
gwiazda_ . s-cmiicata panna Marfa Ma.Ucka _ świe<tnie ~a.powia-d-aij~ej ~ię karjeT)'· ar-,; stra l'opław.s.kiego. 
~ wychodzi ~ mąt... 1)'1Sty.cz,ne-J. Wślad za .nią posz.ła p.aJlli Beli.na, bio 

Do to byłoby; .dioipnwdy, -strata nle· rą.c za męża rów-niei wkem.n1stra p. Ja<: 
Paipr.i:>stu postanowiła zakończyć 

swój panieński okres .tycia i zaręczyła 
się w Warszawie 

powetowana.~. .- _ . _ ~owskiego. · 

Pani Mall.eka byfa u nas ba.rdzo c·zę- W ten 5posób skończyła również swą 

Moja żona jest osóbką bardzo elok- z panem Schichtem potentatem mydla­
wentną i wesołą, ale ostatnio zauważy­
łem u niej pewną zmianą, stała się ja„ 
koś niespokojną i niepok.ói jef wzrastał I 

stym gościem, szczególnie od cza:su, My karje.rę pani Ordon • S-0&"1owska, obec· 
dy.re'kcJę teatru miej.s.kiego objął pan nie Feistowa, żona właściciela fa-bryki 

?: dnia na dzień. 

nym, właścicielem potęinei łabry!ci 
niydła 11Jeleń'• l "Elida" ... 

Zło-śliwi powiadają, ie „Jelen" je.St 

S~fiman, U:eje-dnokrot•nie podziwialiśmy izcio-tek. 
jej wie•liki talent na ~cenie ł6dz.l(,i~j. , 

I teraz - tak bardzo przez puiblicz-

Pn~~* ~~w~ym b~~!'~~~~~~~~~~~~·!~~!a~~~~~~-~~!•!•~-~-!~~!~~!~~~ 

· $. p. Mrozińska r6wn.1.ei •nie wróclla 
na scenę po wyjic:u za mąż za Trzaskę. 
Durskiego. 

trze, co dotychczas nigdy się nie zda-

~~:rg~t~~~~a s~l~~:g~asl~~~~~~~~:~ Trze·i· krółO\V- 1·e 111 ppdania11·h . lu-du~ _- ie ~=c~:~:::k~: ·- ··~.;;i01!~y ~0~)e: 
wuje się jakoś dziwnie i tajemniczo. W U hr. Mauryce·go Potockiego. 

Czasem zdarza się, że wybuchnie Sw1'Pcen1·e dukatów C"osnek ·1ako pn.strach na złodz1e· A teraz w dodatku - pa.ni Jllfa}i.cka.„ 
nagle płaczem, co dotychczas również '"i .-- c. · ' v 1 

__ -

nigdy się nie zdarzalo. W , , T h K H • k J ro " . tik Chr t Ch Wie1ki Moloch roa.trymonjal•ny d-zie· 
Nl·e mo~ę ,,,rozumi·eć 3·ej zachowa- d swJkęJto -rzecM ró· na pa.m.ią1' ę I 11 ° anem na pamlą ę - z -u ry· siąUkUJJ·e sz.c-z·u1nłe :za.st„my artystek paJ.. 

<> ~ arów, ·ia1 ie ttiei a.gowfo ze W$chodu . iStusa. - ~ --r:r 

nia się, lecz wszystkie pytania i prośby złortyJi Dzieciątku świę-cą ka.pła.ni mkę, I W wiil'!ę T;rieoh Króli na Rusi cały ·skfoh. 
wydobycia prawdy żona moja zbywa 1kadzidł.o i zł·oto. dzień poszczą, a wiecZ>orem zairlawia~ą Pani M-alioka pirzyruka, te s~eny nie 
tajernniczem milczeniem. W da.wn.e•j Pols~e świę.cono · ,tai.'kte · uc~tę z tycq ~am~ch potr~w, ~o w wi:~ię porzuci nawet po ślubie„. 

Jej stosunek do mojej osoby napawał dutkaty, któr~ ll"O'd.zke daw.ali później Bozego Narod·tenia, i wy1ą~k1em kut)1. 
mnie poprostu strachem, zastanawia- drziecfom doTosłym „ina siczę·scie'' w Bydłu zadają ipaszę n:e wi.d.łami, ale Zobaczymy .• ~ 
łem się więc nad tern, czy nie zawez- chwiH., .gdy te dzieci zakład~ły włas~e rę:kam-i, bo według odwieome1 tradycji Tamte równieit to samo p.rz~r:tekały 
wać do niej lekarza. ,gospodarstwa. Stąid zwyczaJ k~adzen1a w ten wie-cz;ór zwierzęta m0<gą :mówić -ab-

Ogarnialo mnie slodkie, niewysło- pan:nie. młod~j dukata z Matką Boską jak ludzie. wwwm+stwtM&fu:::m:tm'!."..;am,wa 
wiane uczucie: a więc, czy to prawda, tpod w.umek śil1ulbny, · •... od wi - . t.:

1
• ----

więc spełniło się moje najskrytsze ma- . . , . . W ę ś ęcą zazwyicz21.1 w p.rzerę·ll' 1, 

nenie i wkrótce przyjdzie na świat ma I dzi:steJ Jeszcze rocbiny n.aibOlłene z którei katda gospody.ni przynosi wodę 
1 'k· K k ? kreśil. ą, n .• a drzw-iach dom.u 1kiredą święco l w dzibanuszku do domu i d.a1'e pić wszyst 
_en 1 u- u ·•· ł T h K 1 K M I Lód I ogień. 

Czekała mnie różowa perspektywa. n.ą. tmrc!a Y neo ró ~: aapra, . : - kim z rodiz'.ny, bo to ma zaipewniać zdro 
ch1ora 1 Baltazara ł~cznie iz d~tą b1eią: wie na cały rok. p Ż { b l • 1' l 

Ale moja żona nic nie mówi l to cego r-Oku ?raz ok~idzaią ~0!11 1 budynki Oryginalny przesąd przechował się O ar 1a· ry.'<l zapJJB.,( 
mnie niepokoi. nie m__ogę sob.ie poprostu gosip1oda1r5~1e ka.d?dł~m sw1ęcoinem, c~ I na Polku ci u. A mi.anowi cie ~ dzień w Ka n ad z e. 
?:naleźć miejsca. ~a cliro~;c ludzi l, d·olbytclt od zarazy 11 Trzech K;róJ.i trzeba ~zo~mikiem, który I , _ . „ . ~ 

Upłynęło kilka dni. Nastrój jej nie me;szczęisc mzelak1.ch. leży na stole wigiłijnyttll, posmarować. . Jak dalece sfuszrien;i ~e~t, p,zy:->to-
uległ zmianie. Przeciwnie, milczenie Ze szczególną uroczys-tością -abc-ho· serce w dzwo.n'. e ce."ldewnym, bo gdy i wie. g!osz~ce, że przecn.v1ens~ ;va c~e· 
jej stawało się coraz bardziej tajemni- d:rony iest dzień Trzech Króli na Rusi i taki dzwon bić zacznie, a złodziei go i s~o chadzaJa razem. dow16<.i.t meda v, llY 
cze i niepokojące. Nic nie je, zmizernia na Pokueh,1

1 
g-dzie ;połąie-z.ony ies't z Olb· uisłyiszy, to muji ·zaraz n~ucić riez skra- wyWpade~ p3żawru· w. Kana-dzbie. l l . 

1
1.„ 

ła, została tylko skóra i k.ości. · rzędem świ „ wod •• 1• t d • m1e:>'\,1e 1nrnpeg wY u; 1 wie w 
Jej zachowanie się doprowadziło ęcenia y, oz,„i z · zw. ziona, pożar w fabryce zapałek. Przypyta na· 

mnie do szalu. tychmiast straż ogniowa. której pomp1 
Zażądałem stanowczo wyjaśnienia. zawzięcie pracować poczeiy nad gasv 
Prosiłem, prosiłem ~ nic nie poma~ Czyżby już ni<J muili innych zmartwień?.. niem ognia. wyrzticaja<; Weźe Wt)Qy. 

tało. Że jednak temperatura dnia tcrw hl 
Wczoraj nareszcie po obiedzie rzu- , --;-=-- la wyjątkowo · niska, woda z sika\"ck 

cira mi się z płaczem na szyję. W AngIJi budu.•~ szp-1•a1 dla .„zwierząt marznąc natychmiast. utworzvia r;a ca, 
- Nie mogę dłużej ukrywać te,,.0 · .J~ -'dl- - lej fabryce grubą pow!oi\~ lodo-\V;'\. 
d t b , d "' --•os- To też wszyscy ci któriv przygJą. 

Mze 0 ą, moj naj roższy!... - rzekla B d • W • J • • R f dali sf·e z.dala pożarowi rn:el-i w1d<)W1sla 
zalewając się łzami. - Muszę ci to ę Zie n1m nawet sa a prom1en1 oen gena 
dziś powiedzieć, bo potem może już być - • nielada: z jednej S'trouy patrzyli 011: na 
zapóźno!... . , _buchające z wewnątrz płomi~·11!~ i obtc 

W m~1ejscowości1 Wa•n·stead w Angli'i, m;e Dla koztow bi>da tam pobudow:rne i k' d d d · - k Rozpromieniony i szczęs'l1'wy tulę J'-" J • • . ; • , ' - , J ynm g Y z ru~;eJ po rvwa cora' 
"! powstać nia w najbHiszych miesiąca·ch specJal~1e sk~ty, wsród ktorych będą mo I grubsza lodu czyniła wn.żeme, Żl' pa· 

w swych .rami~nach i szepcz~ c;zu~e: szpifa1l dla zwierząt. Pobud'ką do wzni'ew gty z.azywac ruchu. I trzy się na istny Jodowie~. JednE:m ~ro-
~ MOJa naJsłodsza„. Mo1a naJdroż- n1'enia go, jest pamięć o tyc~ stwor~e-

1 
Oddziai! dla, ptaków, p~1iarni·a'.. k1'at~ 'wem _ zaczarowany h:tj z bajki. 

')za... . . . mach, ktore zginęły na fronc1ie w ciasr1ie dla małp i kotow będą m1-eć wszysrtlue 
- Ale, s~uchaJ.„. Nie. wiem czy mo~ wojny światowej. Koszt tego szpitala bę dużo mi•eisca ~ zaopatrzone będą w spe-

gę cl zdra~z1ć tę ta1em111cę„. dvle wynosić okoł·O 50 tysięcy funtów cj.ałny rodzaj pok°'i ką,pi1e!owych ri· punk-
. - Musisz! ... - k:zyknaJem. - Czy sztiorlingów, czyli bez mata 2 j· pól miijjow tów obseinvacyjnych, z których pieię„ 

me jestem twoim męze~?... na złotych; ma to być najdoskonalszy gnu.jący będą mogli wi1d~l·eć wsiystkich 
. ~ Tak, jesteś • mmm mężem... A SZfJ!i:tal w tym rodzaju na całym świiecie pacj·entów. 

ftsfronomlczna \Va~a 
CZIDW łBkit • więc, słuchał··· -. i zakryfa twarz ręp Omach s?ipl~ala mi:eścić będzi•e oddz.ia Na lq,kach, otaczaja,cych szpital te-n, 

koma. ~ Wiem, ze kochasi mnie bar„ Jy dla koni· t osłów, a także mn1iejszych imęczO'lle i chore konil·e. koty F psy. lonw Według danych statystycznych. ~re· 
dz~ - nic, nie m~gę!... Będziesz się na zwh~iriąt; oddziiał i1iolacyjny. sale pro- dyi1skie oraz pta'kf, wiez:one w strasz:- dnia waga dorosłego mleszkat'tca ki.tli 
mnie strasznie gniewał!... mieni Roe11tgena, ptaszarni•ę, salę odczy nych klatkach. znajdą atmosf;;rę, która ziemskiej wynosi 150 funtów. 

- Mów w tej chwili!.. ~ krzykną- tową i magazyny. im przywróci zdrowiie. Otóż astronomowie obliczyli, ż~ 
lem zirytowanv. Szpi1tal dla małych zwl1erząt będzie Inicjatorzy tej budowJii zwracają się przy takich samych warunlrnch, jak ną 

Przestraszyła się mego głosu i do- stanowił rodzaj podwórza, w którym z ape·lem do wszyst•kich ni.fośni'ków ziemi, mieszkaniec dorosły Marsa wa. 
lw6czyla ciclmtcf1ko: mi•eśdć s1ię będą: kuchnia, gabiinet Roent zw:e·rząt w Anglji z prośbą o poparcfo. żyłby 57 funtów, Merkurego - 64 fun, 

- A więc słuchaj„. Już mamy orze- gena. Tam będzi•e mi1ejsce na 100 cho- A 1 stycznia, mają przystąp'1ć do budo-I ty, Wenus - 123 funty; Urana - 131 
cież stycze6, a ja jeszcze nie mam zi- rych, poci:eka[nia, dwa pokoje amhula- wy tego niezwykłego przybytku zdro-,funtów, Saturna~ 177 funtów, a Jowi, 

kapelusza„. Ku-ku. t.oryjne, safa operacyjna, szatnia i' staj- wia. sza - aż 397 funtów! 

' 



20.000 dolarów 
zapłaciła pewna amerykanka za krótką rozmowę 

ze zł ~} d zie~ em. 
W przeddziań wilji pewna amerykan' za taką bowiem sumę zrabował jej ów I' 

ka z Brooklynu. wdowa po bardzo boga włamywacz klęjnotów. 
tym człowieku, odbyła -rozmowę z nie- Zbudzona nagle światłem lampki,. 
zmiernie ugrzecznionym i czułym wta- elektrycznej, błądzącym po poduszce, p. 
mywaczem. Adela ·O'Donobne mimo wielkiego lęku 

Ta rozmowa kosztowała ją 20 tysię- · zapytała: kto tam? 
cy dolarów (około 180 tysięcv złotych) - Jestem . włamywaczem - odpo- ·. 

L wiedział jej głos rr'eżczyzny. silącego 

G ·d K. ·==•."' się Widocznie r b-y mó..wić możli-ran - ino ~ 1 wie grzecznie i 1, I 
Dziś i dni nutennych H ahtówl I To powiedzk ws y złodziej zaświe-

1 

gWW1e1~zkdaa r~illrn ftndra lcil latarnię i pani Donobne zauważyła,' 
„ l u że jest on bardzo starannie ubrany, w 

z h ft A J: f b rękawiczka i w masce na twarzy; w · 
c:1~c:: r. DDU L! er an I prawej ręce tkwił duży rewolwer. I 

DlH i ~ni nuteuny[b I 
Dawno oczekiwany dalszy 

wany eh 

„SBRC.B lil\LBRlł IKI\" , ! 
Zakończenie cu zepotężnego filmu 3 I 4 seria 

N d · "Vic·tora Hugo. 
u li~ ul n I [V Ot eJe miłości, tlerplenla i pnświetenła w nowej wersii tillDl wei. 
JEAN VA. LJEAN postaćoS-ciuobli-. . 9 ciach w fen. kreacji 

GABRIELA GABRIO 
w w•elk1m 2 ser1owym filmie p. t. - Doczekaliśmy się świąt - zaczął 

•• Kob:ntv ·1 )•(b nam:etno. 6(" rozmowę złodziej. - A jest to chwila, I 1Jocz. o g. fi„ej, ost. 10 w. Obraz wł.8.1(. „LUX" Sp.Akc. w Warszawie :-;; 
l'i ~ kiedy · każdy człowiek szanujący się Passe Partout i bilety ulgowe nie ważne do dn. 10 b.m. 

. "· ' ' '· ·. .. <~ . „, • ' 

Seri• l ,.Tancerk„ Jego K•łą 
i„cel Mo§c 11 

Seria ll „Kslł'l'i"a Chlma»" . 
razem 14 aktów. 

T rageclfa dwóc:h w świecie znanych 
Jrot-1etl Przep ękny balet! KabarelYI 
Pałacer anc1M1I 1-'oc'l~lek o 4-ei 
w soboty, n1edliełe i święta o 2-ti, 
ostatni seans o 10-e wiecz.----

musi złożył podarunki żonie i dzieciom. ~ 

~ Czego pan chce? - zapytała mowy być nie może, bym zabierał pani I oddalę, Pod tym warunkiem rozstanie 
dama. tę cenną pamiątkę rodzinną. · my się jak najlepsi przyjaciele. 

- Klejnotów pani. To mówiąc, włamywacz sklonil się P. · Donobne złożyła żądaną przy. 
P. Donobne prosiła, by nie zabierał bardzo elegancko. slęgę. Usłyszała. też tylko: do widze-

jeJ zarę~ynowego pierścionka., jedynej - Wiqzę - mówi dalej złodziej, - nia, droga pani. 
pamlątkl PO mężu. że ma pani biblję pod ręKę. Pragnę, by Po kilku minutach wezwała policję 

I - Bardzo mi żal, łż mąż pani nie ży pani przysięgła na tę księg-ę, że nie we~ Ale było już za pó.źno. 
je - odrzekł na to złod~ięj. Oczywiście zwie pomocy, póki się dostatecznie nie Najpiękniejsze jej klejnoty zgi.nęty. 

= 

nad 

,,NOCE .FLORENC .I ' 
z ·dawno niewidzianą; świetlaną 

kobietę dobrą, piękną i niesły.chante am I aufora, była tłe.m do ostrej międz r na-

------------- hiitną. Pnywiązałem się .do ~iej uar:dz:l. mi scysjt W ostwtnkh czasach niemal 
.. ALEKSAnDER 
Bł.AtEJOWSKI 

?o k~1ku miesiącach znajomości ob,fana 

1

. oodzien:nie <:zy.nHa mi ostire wy:-zuty. ze 
la mnie .sympatją. Starałem się za wszeł przestałem pisać, ze zu1iodłetn jej na­
ką cenę ją ul.obyć. Nie m0igłeim wtedy , dz:eje. Groziła mi ~tanowczo, ż~ ooej-
i!11lponować jej, ani pienięd1mli, a:ni uro- dzie. Była to groźba, p.rzed którą drża­

Antychrystem 
dą, postan.owiłe~ zyskać jej mifo~ć te· łem,_ a niestety wie·działem, że obietn.cy 
lentem. Czas, gidy kochałem, należał do dotrzyma. W dniu mo!"derstwa byłem 
okresu 111ajwiększeg~ na~denia no1eJ wie.czorem, ze swo.ją p.rzyjadjłką. na 
twórczości. Wreszcie została moją przy J>remjerze u:tuiki Sa-ji. Gdy późną nvcą 

41 
jació~ką. Klllka lat $pędzontch :-od Wlt'ócHiśmy do domu, po·w.stała :-;nów m:ę 
wspól.nyn;i dachem przeleciało jak ng·n~e dzy nami scysja i wite-dy zagro:dh mi 
nie oka. Kochałem ją d.o szaleństwci, u- stanow.czo, że ode-jid1zie. Całowttfem jej 

Obrazy malowa·ne brutalnie w teij poi Gdy zobaez:yłem w oteliku Minc~- pijałem się jej oddechem. Mo~a n:łmięt. tJJogi, błagałem, by została. Pr2:v3 ·ąg!(?rn., 
wieści utrwalały się coraz sUniej w ma. rowej wpa Gał.kina, fago biedziłem n~ć potę·giowała się z dnia na Jz~eń.1 że maim temat i zabiorę się do prnq•. 

1m m.ózgu. Przejąłem się nimi do tego! się nad r-0związainiem zagaidki. kto rn6~ł Gdy wsze.dłem w pró.g mego m·e~~:<aniaj Wyz.naczył imi krótki te.rmin., do które­
stopnia, te wklziałem wła$Ilymi oczyma mieć cel w odebranfu żyda ka1lece i nę- nerwami odg.idywałem, czy ona i1::.;t w i go zobowiązała się pozostać. T~ noc 
sniłjony wychudłych bwa·rzy, obłędmychl dza.rzowi. Tego samego dnia byłem .lle- domu. Potrafiła podiniecać moią mi\·~c.I s·pędziłem be2'lSennie. Rano do'.vidz·::i­

oczu. mii}ony -O'pucliłych rąk i nóg, kt6- j zw;~kle zdenerwowany i żadnych ph- każdego dnia była dla mnie inną. . Gdy : łem się z pisima 0 szczegółach zg_m-J :·d o~ 
re roztra.cały zgiHszcza, szuika.j~ iywno-, nów nie byłbym w stanie pod.jąć. Na- pn:e'konany \lyłem, ie przenikam :iai-1 wania GaNdina. Wtedy strzeiiła mi do 

ści i prawdy.„ stępnego z.aś d.nla, gdy przeczytałem w srorytsze tajniki je~ dU's'zy, ~t~d~ uczyni 

1 

głowy myśl, którą uiwa~ał~1m za ozta:n '. ~ 
Gdy Gał1ki11 tył S'ta,rałem się za kurjer:z:e, że w mies22kaniQ :z:amo-:doC1wa- ła toś, co. dowodziło, że · ieJ ni~ rn.;..rn deskę ra.tunku dla s1eb1e: - Powie se 

wszelką ce.nę nam.~wić go, by powietć ! nego z~alezio~-0 oblity ~aterijał pr H'O• zupełnie. W m' a:rę jednak w~ ,Jólnego Gał'kina przerob ' ę na dramat, l:io ni!'' 
wydał. Nie z.godził się, twierdził, ie na- 1 k~fo~ski, utwieI1dziłem się w przek >n~- poiyicia1 milkłem. Pochłaniała .nnie tal\ jej treści nie zna prócz ml!lie.„ 

razie musi się z nią ukrywać, i mnie ie-
1 

nm, .z.e podikł.adem moriderstwa był 1akiś ca~kowide, ie nie czułem po1rzebv two Po k:nrn ; uż dniaich siedział:n1 po. 

dnemu zwierzył się t jej na.pisaniem. ~:o~ party1n;- Potem odda1~1;1. się rzenia . Byla, - iak ju,ż p·o·wle:!zh•e~.-- fł•·ąiony w pracy 

Narleps·:z:yin dowodem te nie chciałeim cięzikun tros·ttom d·e>mowym, a l3.,~iego niezwykle ambitnił . Idąc ze mną w zv„ Os.kar-żony umilkL Jego ble.:lą twarz 
powieści przywłasz.c;yć so.b.e, było, it one były rodzaju zanz wytłómac~ę: cie, spodz: ewała się, że przy 01e1 mći poruiszały nerwowe drgaw1ki, był wy. 

poprawiałem katdy błąd, każ.clą szczeli- Kilka lat temu. gdy byłem po;,:?'\tku.

1 

fa.lent rozwinie się jeszoze wię·,;ei, le czerpany Zabielski podał mu z.nr)w•t 

ną logiczną, chciałem, by stała się arcy- jącym jeszcze literatem, i reda1kcje p:<;m stanę się świetlanym filarem w Hcrn tu- papierosa i p.ror,;on-ował, by odpv.:ząi. 

dziełem. Wiedziałem, że może odegnćt z hiski przyjmowały moje now'ele, ~ oy-. rze. Nietiiety. omyliła się, - •.; ią bo- f( arn cki "''W", ]'1 !e przy'ą! pa_?ic:· <:<., 

poważną rolę, :a.ko broń pne":w dż•.Jmi.e 1 rektor jedm•go z teatrów, powodowany · to.ł•o. Każda nowa ksią~ka, któn. nb za- 1Iz r ut.::hem g'.·owy sp'Tzcc;w~ł s i ę r•1,er-

bolszewkkiej. Tak bvi·o do d.n_a m·.:Jr-łl jakąś <lz.iwmą życZJliwośdą, wys~r.:w:ł 1! ła się na pćł.kach ks:ęgars·k;..;\ · każd<. . wie w zez·naniach. D. c. n. 
det6lwa. moją sztuikę, wtedy pomałem akbrkę, nowa szitu.ka, naipisana przez polskiego l 



Charakterystyczny obrazek syjamski. 
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t. 

Słoń domowy bywa łakże ktiien !em baru dla tuziemców. 
4i_wt&«*+f' !E*fs+B·*MśW.,.,,' 'dł1Ztź"Mit?btł'ttt'M''*''')~~ eer. ' Dłttt· MśWrl"'rM·ra • hbrłrt mr ·mFMP~i?f44AW!!MW„EASl6W "'* 

Żebractwo jest 
businessem I 

Kradzież . wartościowych obrazów · 
Oczywiście w Amer.vce, 

gdzie ucharaktervzowany 

z . bukareszteńsk~ei galerii sztuki. . „ 
Książę kupuje kradzione obrazv, które okazaJy .vsię,: 

falsvhkatami -
"kalika" 

,,zarabia" dzł1nni1 50 dol. jednego z najwybitniejszych rumuń- rinem w Mosl. wie .w teku 19ZO. 

Przed pewnym czasem w rumuń- ' kuf przyv:ódcy socjalistów. p . ....Crttescu, 
skiej państwow.eL galerjt obrazó\v znik- o je~o rozmowie z komisaizen~ ludo- j· 
nęfo w tajemnicz_ y sposób 6 obrazów wym · do · spraw z a~anicznvclt Czkze- .

1

. 

w New Yorku, tym olbrzymim mfys skich malarzy, miano\viice malarza Rozmowa .to c-otyczvla skarbu .ko- . 
11.ie pracy. wszelkie zawody są podobno Grigerescu ... Teą v.7padek doprowaązit ro.nn~go i' ~ku: ·1 rumuńs~i~go. .wv­
intratne. Nawet żebranina! żebrak, st'O- do ~ykryc1a w1elk1es,ro skaQdalu. . j w1e~.1oncg-t:> w latach 1916 1. 19n ,do 
j,ący na Broadway, zaraba przecf ętn ie I ; ~Jedztwo stwierdziło mianowicie, RosJl. cel~n ?ca!em~ t:xch . skarbow 
20 dolarów dziennie, przepędzając 5 go- ze kllka obrazów wspomnianego mala- przed w0Jskarn1 memieck1em1 · Ma.cken-
dzin w ciagu dnia na ulicy przed tea- I rza, który · uchodzi za rumuńskiego . :.ena. . · . . . . . 

BranzołeU\i na nogach. 

trami. czv dancingami. Specjaliści kolei R_emb~an.d'ta, znajduje się w mieszka-! . . Cz1czen~ .. z~komuntko~ał rup1un­
Jłodziemnej „zarabiają" dziennie . do 30 111u ks1ęc1a Serbana Obici. . · I skumm SJ~J~liscie, że pow1cr~ne _ wta­
rlolarów. a a~ystok~acja · tej k!asY'.· ob- j Podej~~enia ~ego nle mąina b:yło dzy carsk1e1 , skarby . prz.e~how:vwaue . 
darzo~a speCJalnen:1 zd.olno_śc1am1, do- udo~odn!C.· gdyz wspomniany książę ~ą Prz~ bolsz~wl~ow w Kre1!11u •. I:?o- , 
chodzi do 50 dolarow dzienme. ba\".Ił p~t~z dłuższy c~a~ zagra!licą i uc:ł on Jed~a~-· ,ze Jedna. skrzyma, , ~to~a . ,„ . ' ~ ' •• , . „ .. . Przeciętny żebrak nie posiada spe- dopiero me.dawno wrocit do Buka re· m.iała za~iei.ac. arcydz!e.ta. rozo łtt s:ę . m.t'!Jn·~·' SJ JlRrys· • ~ wyr11:v ::h.v l:<>wl« N· 
cialnych ambicji, a tern samem ni ewie- sztu. . . . . . j ~lo f.rzyw!ezicmu do, Mo?k\~y, ale ~;~ <l~,aj tri:: r:,;{ dl.a mci.óv;. ~kt:13rzy :m1;_~1.: ~.?~~ łe ma kłopotów: Wystarczy nie golić I . Mimo to sprawy teJ Jeszcze. i ter.az zav. ierał~ ona < l:>raz.ow 1 dzref sztuKI, cie rm:lwPk!.„ Nl.i!z.1.Hi ~o :rnvv~: ·· ii .;i się uydzleń, podnieść kołnierz od pal-

1 
1;1e wyja,śaiono. albowiem książę ze_ zna! lecz I~Yd•~· . _ . _ . : ;_ ki \. t zap~wne- i. ~u nas zwvc~::d !1 r: szema na ta - i żebrak gotów. Jeśli .iesz.cze w ~e nabył te obrazy od byłego posła I Cz.czenn koJa.z~ tę n\eoc~~ wa.l,ą nozlrnc 1 brmrnc1~t~u:.„ · 

do_ datku w zimie włoży. (oczywiści~ na ao P~rlam_ e~tu · rumuńskiego, Apostora Pfzesy~ke :-1_ ;, Ydła_ z .~1~dem :wzoc.~~c1..-. 1~· · _, -"':~s-:,<;~ r. ~ ciepłą bielimię) letnie .ubranie, to już Zamf1ra. Dopiero później doszedł on do them si~ k11k.u ~umu„ow .. Cz1~zcr 111 za- · · . . wygląd jego odpowiada wszelkim wy-1' P~zekonania. że nie były to obrazy ory- ~?m_ unl.~~;vat . _,J~dntX feśnie. ze wt;dł~- ~. N ~ _ j ;- • ~-:-. . , t · maganiom. gmalnt. lecz sfałszowane tak że nie Je~;o \"YV ta. ()lt'}OSCl, S\>.ondrowano Jedwn t 111ijSnłłł ~! Hh iii ' mu~y ~la 
Pozostaje mu tylko stać w milczeniu wypłacił jeszcze . peł·n~l u~ówiońej trI·antasport ?bkr!łZ-ÓW K·i ·1·kjedenk tdra,ns. Poycrtłt w" ' ,~-·Ili. :Ecl!1·~ - ' . ~ · • . • . . . kwoty · n·' t · · t d z o rumuns 1e~o. 1 a s ra z 011 · !f il~ . ~; r wyc1ągać rękę, Bron Boze, me nałezy . . 1 ,Ja e.z z e~o powo u proces b 6. , r· • d b· d · :11. ' . JJ'3 , ".( ; r I z owym postem I o raz \\ prze\\ iez1ono po o no o mow11,; an . . s ~wa · . . . · . . Odessy i ram rvzdano wśróa emigran- Pe ~'na radjostacja amcryk~ !1ska W sum1emu nowoczesnych ludzi 11ie 1:0dd~no więc C?bra_zy. tlO\.\_Y111 ba~ tów rumuf!skkh. . · zon~anizov.rv :a dla swoich sluchaczy ma mi~jsca na rozdzieraj~ce historie o 1 gamom 1 okazało się, ze 1stot,n1.e są ~o 1 Rumuni na·tomiast twierdza. !e 1 ~01icerfy boli\v·j~ldej orkiestry ludowej, wykwmtinem pochodzenm żebraka, o . brazY sfałszowane. Jednoczesnte takze ros!anie sami te ob-:-a1:Y ukradli, albo-· nazwane f)rzez znawcG\V . n::ijsmutriiei­cborej żonie, braciach, którzy zgi.m~ll mn.e obrazy, uch:odząc~ z;; utwory, t7- wiem jede.n z otrazć1w Gri)!oręscu wy- ' sza ·tnuzvką na świecie. : Cztonkam1 or­na wojnie i t. o. g?z malarza, zbadano t wie~e z P?_srod stawiony był na s-przedaż . \V ·wiedniu, j. kies try ,Śą h1djanie urodze11i w Dołiwji, !'lowpcz.~sne s~mienie amerykanfna mch .uznano za .. fatsz~we. ·P ·_ ~ I a miał on na ?dwrotnej stronie, kartecz- grający. na s:arvch onrg!nalnych. 1~s-~ru-Iub1 ~yc uciszane .Jedny!ll ru~hem dłoni, N1~ udało się stw1erd~1c. kto wr.ro-

1 
kę z rosyJ_k1m napisem: · „Generalna m.e11tac, muzvcznych, Ja..k spec11i.m:go rrv.:a1ącym con~Jwyże1 ~wie .sekundy. 1 wadził r 'l rynE k te falsvfika-r~:- Stw:er_- dyrekcja sztuk pięknych. Do wywiezle- j 1'?dzaJu. ~<t~rv. tamburina. i1ety i drew-Da_Je ~ .10 cen~ow. ale me. lubi słuchać d~ono tyl.ko tyle,. że w czasi~ . w0.t1~:y, 1 ma zagranice''. • · rnane trąh_u. . . . .: 

o?Jaś21en.1 • A dw1ęc brać. m1lc0zeć. i wy- , f1'!ia
1
n
1
0.xv_1C1e k. prz~. it podcz~s meprzyJ~-1 MiM&MUWWWUMAiNli!Wi z• E*H4i"W*i'SM~if.Wt!§t111Łi!iioo!'iM!'lM.T ciąga.., rę,\ę ·O następnego. to wszy- ci.e s_neJ o .!.tpac31 . erytonum rumun- -

stko. . I skie~w. l':!t'l:n~ło bardzo wiele Obrazów , · , · . . Wo~ó. le nędzarze, wstyqzący się że- Ori~res~ii, .· tdl'ka z nich _wystano do C·zy Ru·d·olf ko·cha Po~·e· ?. .· orać. wyszli. obecnie t mody. Wschod- Moskwy~ ale w drodze zostały one · · . "' -nia sztuka żebrania · zatI'.yumfowała nad skradz.ione. · ~ - " zachodnio-europejską i amery~ańską. I Wiele z pośród · tych . obrazów ,po- B. żona 'Zmarłego Valentina ovta o to duchów. Starannie ubrany żebrak, · „po :któ- chodzi z państwowej ~alerJi rumm1,- . 
rym znać ' dawne J.ep-sze czasy''. znikn ~\t s~iej, ale nie inożna sporządzić · scisfej · Zn anem jest chyba calemu światu' zazdrości. _ poddając się hJ.-·pnozie· .. . wy. ze wszystkich ważn ~ eJszvch stapp;v'.sk l:sty obra~ów zaginionych. i skra"{fzio- anda'nte amoroso wielkiego amaąta wofu~ąc ducha zmarłego, by· Sl~ do\\r; e­
źebraczych. Zniknąl · nie ' jest dokładne nych, gdyż galerja państwowa ~.v Bu- <:.kranu, k;tóry c!ągnąt ~a swoim rydwa- dzi~ć. czy ·ieszcze kocha Polę. DrQczy określenie. : : '. · · ~ . ' j k.ares·zcle.. nie miała .ani · jednc~o lrntalo~ Hem kohiety z czterech końców świa- ją ta myśl dnie i noce. Duchy PO'dt1bno 

Żebracv , ci są tam. -gdzie i byli.daw- gu, , a , t.ąkż~ nie robiono żadnveh .nota- fa - nie.żap„mi.ańe~;o , Gią~le Rudolfa· ją us1)akajoj<1 hvicrdze1iiem. ie \V-?zty 
n:cj. ale_ p~ze_istoczyli · się zasadniczo. te}co umi~szczaniu paf1stwow;ych obra- ValetFin9 . . · _- . . · . , I miłości k?li.cza, s i,ę .z c.~~if:frf · ~e.r.'ySnia według . nowe1 mody. Są to wszystko zow u OS.QD prywatnych przed okupo- I·· W ostatmch miesiącach. swej aocze- duszy z c1arem. a w1~c. ze i m1tofc-Ru-
. ,k~le~i". a przynajmne._j .choxzv_ .. żyje- j wani em. ~u. ~areszm._ . . . . . I sncj ~vędrówk. i .. o_ ~nota_ł: on · swoim cza-

1 
dolfa

1 
do _Pol!: :eż si.ę już s_ 1w,ń. cz~ta. ~-·· . • my , w cz?-sac~1. g-dv. n.a ludz:1 dzrnfa to, I \V zww.zku z tą aferą dzienmk bu- rem 1 nas~a Polę Nei:("f1. . " \\ .ostaw.eh dniach ci1010~:y R.lldolt co Jest ;.v1d~czne na p1crwsz~ rzut oka. kareszteński „Cuvantel" . ogłasza arty- I Prze.z p-OKrz~b tego „s.yna .szeika 1 Valentmo . zazn~czy1 z~ledw i c w. d\Vtl A WiCC zebracv stosum się do tel!O 1 

• · • . . - . -~ I zyskała ona sqb1e . sla.~.vę, oplaca1ącą sf~ wypadkach swoJe uczuere dla Poli. :<:nakomki_e. Odrąbane nogi,. stras;diwe l . . . " . · · · · dzisiaj sowieie w · trójna1.S6b ·w stosuriku · Raz, kiedy pros:if f ekari-y-_· aż eby- po-mny na. twarzy .i inne mniej apetyczne twarzy, a wieczorem Zin\\"'.'\vać .ie. zap_o- do dochcdów pi'et:'.Ą/szego . r'oku karjery wtaoomili ją. o ciężkiej chorobie,· dru­
okropnośc i - oto najpewniejszy sposób mocą plymhv. . .. · I fil.mcp; ·ej~ -kiedy ją zaledwi·e zaczął TC· . gł ---- . już na kilkanaście ~ouzin przed przyc i ągania miłosiernych. · . I Prz,c:\\·aina ilość k!ijenlów takid1 in- klamować ilircik przelottiy ze słynHym .zgonem, kiedy szeptem pDwtarzą·l jej 
. ~Ji~ . nalc~v ~ą~iić; ż·e teb.„ra~y, ci da,- stytu_ t~\·r.'. _ kosrnetyc~n1'ch ilie vtact ~~ komikiem. Ch~.rlic. ~ha?~ir.1em. I im!ę w. _gorą.czce: ja.ko_. S\'V.· ej najdrois~j. ia :-,001e . nanrd,wdę anipu,o\\_ac . "?~1 . t.e po1.ad:y anr - centa, a-le, naJcz~sci_e} . Rola p1erwszeJ ~alC)omcy na pogrze- , · O Nataszcc valenl'lno ·nre wspommał 
aby t;lO\v:•1ększyc .swe docl:odv. Istn1c3e utna\y;a się . . 1ż ot-rz1:rny~vac bę~z1e 0u bie Rudolfa Valentino, ja)w ostatniej je- ani jec:J,nem slowe:m, a ucz.ume. dl'a: niej nrzec1eż w tvm ed u calv szereg insty- pr0;ce11( doch9du „.l~alckr', pom1rno to go narzcczónej„kiedy rozwiedziona żo~ wymownie stwierdza w swoim testa-

. ~~tów kosrnetyczn_rch., spccylli'Zujących, .~a c,zęś~, iel~~~ka . prz:rpa_da c:tęsto do na Natasza ~ambo..).:Va szt~ ~V dm~iej tl1~t.1C_ie: zapl-s:ując jej jedn~~. ,O dn!ar..a. sio w potrzebach· zcbraczycn. · ::>O dolaro\\ dz1enn.1c. · · parze - pod111osta Ją w .opmJ1 publlcz-1 Ctęzka \v1c;c walka zazdrości odby-
Klijent z-ostaje tam dokładn ie pouczo- ·Nie należy Jednak uważać te~o za- ńej i wywolala ogromną zazdro~ć ze \Va s:i1ę w duszy Natasz.ki. że aż pyta ny, w jaki sposób ma s i adać, aby ma- wodu za la wy: Te·n rodzaj „money strony Na:asz:v. · duchów o to, czy Valentino jeszcze ko-. 

jąc nog-i, roh ił wtażenie kaleki. Rany maklng" nic może chyba hyć dla niko- Jak nas dochodzą wieści, wdowa po cha Pole:,.· · 
i riożna ma l ować '" specjalJ1y SDosób na 1 go prz.yj ..:mn0śc 1 ą. I Valentino przechodzi teraz hah.1cynacie t · 



Rozmaitości sportowę. ~uato: ~f eń turn~e:u iwiaieme1~ I. l. i. 
Oszust w roU trenera footbalowego .•• W. Amervce za- . 
wodowców 1rak.tuie . się naró.wńi .z. amatorami --Nie- A'(adem··kom na ur1op~e należy s:ę wdz· ęcz . 

---:o:--

. z":v~ła pr:zvgoda piłkarzg an~1elsk1e~_o.--.~ec.z bokser· noŚć ze strony sportowej touzi za przer· 
sk1 slepego -z. kulawvm --W H Jłand11 kw1tn1e za wo- , · •. . , . 
dowstwo .• „Jak się zatwierdza światowe rekordv·płv- wan:e moroton11 I gnusnośc1. 
wackie.--1\'\iHonowe arm~e sportowców w Niemczech Lćdź, 7 stycznia. wprost nie do poznania. Zdaje się, żt 

W d Z drużyna ta wymaga pewnych zmian 
. W ~ie~c~ech od pewnego czasu. u-1 W Holandjł cały -~z.er~g klub~w śro ę _wieczór, warszawski A. . względnie reorganizacji i treningu abJ 

wtfal s1e meJak1 Taubt.r. k:óry po11„1.: przez swych przedstaw·.·cieh wypow.-e- S. zakończył swoje, gościnne, wiątecz- , . . . .' . 
s.ie za gracza ttakoahu z Wiednia ; Je.g-i- dz'at się za wprowadz•enieąi zawodow- ne występy w Łqdzi. . ?1o~la ~tac się taki~. ~rz.ec1wn.1k1.em 
tymujac ·sie rozmaitemi świade~twami, 1,stwa. . . . . !Jakim wmna ona byc dz1ęk1 sweJ fizy 
s~kat .Posady tren7ra t?'.łk~rsk!e~o. N Tłt!mne wystąpirenie ~eleg~tó'Y spot ·'·, Ostatn! ten _w1e7z6r sportowy, . na 1 cznej, dy~pozycji. , , 
koncu Jeden z klubow· n1em1e\:kclt przy kalo s.ę · z ostrym sprzec.,wem ze str~ny, ktory. złozyło się k1łka meczów w s1ąt- , ·. - .· .· 
jął Taubera iako trenera za odn(~w:cd- s-ekretar~a. f.I.F. Y.· p. tt.rszmana. kto_ry 

1 
kówkę i koszykówkę, pozostawił po so- Po krotk!e.1 tylko. przerwie, praw u• 

nim wynagródzenłem. . I dro~ą oncJ.al~ą ro.zk~zat ho·lend.c~rs~1e-, bie miłe wrażenie. A. z. S., a przede- ta sama druzyny Y. M. C. A., bo tylkc 
'.Po otrzymaniu pierwszej zaliczki pan mu Zw. PJk1 NozneJ przicdstaw.c listę I _ tk' 1 d .

1 
l d . z małą zmiana. w swym składzie. 

trener rozpi~ sie do utraty przy,omnu- 1 -,krmibrnyc~"· . : wsz~s 1.em, a rn em_i.rnm - 0 zranom l stawiła · godnie czoło A. z. S. w koszy. ści i w takim st.ante .~ukaza~ sję na bil:- I Rekordy swiatowe pty;vack:e ~at;w1e~ I nalez~ się :-vdzięcznos~ ze stron~ spor- kówce. . 
sku. aby poprowadzie tremng. Obccnv dzane są. prze~ f ederaLoi:i. Intern~Lonal .toweJ -Łodzi. Przerwah oni bowiem, pa 

1

. _ 
na treninln! kierownik klubu ostro ~lrnr de Naray.ion ktora coroczn.e zwolu13 kon ! nującą już od dluższego w Łodzi, mono- Ostatni syty zwycięstw oraz przy. 
cli „pi;anego'' tre11era; Po przeprowa-

1

1 gf es . m~ędzynarodowy. ff ko;t~~ prf ;g1; 
1 tonność i gnuśnosć pod względem spor- gotowany należycie treningowo, uwa· 

dzeniu d?Chodzen:a, kokazafo s;ę, że p. spatl";;!.,ne w sktó~yr~hz zost~'f.: os'ągn'ęte I towym, dostarczając widzom tyle miłej' żany był już przed rozpoczęciem me· 
Tauber metvlko z łfa oah~m ma b. mało • . . · · · · 1 • • • I · J d I · b' \vspólne~o. lecz wo~le footbal zna tvl ?d~rzyć się ll!oze wypadek że WYC;ZYll 1 godz1weJ rozrywki. czu za z~rc1ę~cę. e na ~ze . prze .1eg 
k · „ o · . · : -i· sw1atowy os.ągnal obywatel tak.ego I (':. . gry dow1odł, ze w sporcie me mozna o z .. „ ~ecenz11. .szus~~ usunięto 1 -.ro państwa którerro zw pływacki nie na- ,:,rodową tmprezę rozpoczęty me-I b b' D .. gą of1cJalna zaw1adonuono kluby -me- • • . " . : • . nigdy być z yt pewnym sle ie. ruz:Y 
mfockie o niebieskim~otaku" , Iezy do Frn.y .. o rle .. Jedn~k. wyczyn t~-1 czem w siatkówkę, druzyny zeńskie, na Y. M. C. A w polu dzięki swej am· „ · kile·go żawodn ka miał m:·e1sce w kra1u u 1 • ki i j i 

1 
k• I . . " ' W Nowym Jorku na zebraniu jedne- nallfiącym do f :ny, wówczas rekord mo m ers ego sem nar um nauczyc e s ie- b1cj1 i pracowitości by la zupełnie rów· 

(o z towarzyśtw sportowych. prezes że bvć uznany. I go i Gimnazjum p. Krygier. nym przeciwnikiem gościnnego A.Z.S 
liiilbert, poruszając m:ędzv innem·; spra- W roku 1926 Fina zatw'erdz'ła 481 . . . Uległa ona wprawdzie z różnicą dwucł 
wę zawodowców, wyra~:it się w ten spa rekordów św:atowych z tego 25 męż- Obie druzyny grały bardzo ładme. któ 

1 
ś . ł . . 

sób: zawodow:ec godny }est takiego ctyzn l 23 kobiet. Zwyciężyły mistrzynie w stosunku 15:7 lpun. .w. a e. ima 0 rzec mozna meza· 
s~acun.ku, jak:m. otaeza się amatora i w Niemczech według przeprowadzo 15:7=30:14. · · stuzeme. JeJ ~raczy pr.ześladował do. 
nikt n e pow;n·n:n człow:eka. który ze nych ·ostatn'io obl«czeń. czynnych jest I . . . słowny pech w strzelamu, a sam tylkt 
s~?rtu obrał sobie .~a wód. staw:ać na snortowców w ~óżnych gałęziach spor- W .dr?g1eJ parze spotkały się druzy- I Ałaszewski n. bezsprzecznie najlepsi) 
~1zszym szczeblu. ~~z an.1.:i-tora. Warto tu 7.110.900~ osob. . , . ny męskie Y. M. C. A i Gimnazjum p. strzelec w drużynie Y. M. C. A. zaprzt 
Jednak zaznaczyć. 1z tęp.c trzeba z ca- ·z ngolneJ. sumy footbal'stow ~areJe- Wiśniewskiego, również w siatkówkę. paścił najmniej 10 punktów z t zw mt ~ bezwzględnością , zakapturzonych za strowanvch Jwsf 875 000, plywakow 140 I " .. · · " 
~octowców k'tórzy of:.cj.aI~·e ~hvi~rdza- tys„ kolarzy 132.000 tenn"s'.stó.w 53.000. · Tym razem, · drużyna Y. M. c~ A. rowanych pozyc11. 
1ąc „swe a171~torst.wo. "pob.eraJą Jednak lek~oaHetów 440.ooą. . h~c:key .stów, ,3~ wykazała świetne zgranie, co u niej na- Natomiast zawodnicy A. Z. S., wszJ 
~aż~ za S\\ OJą ; pracę • tys ęcv. Ta olbrzvm1a ilosc sportov. co\' 1 · · 1 • dk śl"· d · · · ·i· · 

1
. t · 

v. ~kaŻulc niezb>:cie Jak N:·enicv ro7Um'.·e I e~y specJa me po re t~ g yz 1eJ gra-
1 
scy ros 1, przewyzsza i wzros em me 

t At 
01głelskie. sfe~ sportowe. por!lszone j<lrvznaczeh1e snortu i że najbfisza OI''m- c.ze .rekrutujący się z uczniów szkół mal o całą głowę, swuich prze.ciwnik6w 

os a Y w naJwyzszym stopo.u n•.epraw d . . d . 1 tf , t • d · 1 d ··k • k 1 · 1· d 
1 

· d d · f' dopodobną. a ~·:dnak autentyczną his to- pja ~ ~mster ams rn. na. 1~zy s. ę. zas . ę-

1 
sre me ~ oraz. z za~·•o 111 ow poz~sz o , m1e 1 na n m~ ecy u1ącą pr~ew~gę I· 

rją. - li:storja ta śm:ato postużyć bv pam1 ządnych rekordów memcov. · nych, me maJą wiele sposobnosci do zyczną. A mimo to zmuszem om byl 
mogla za temat do kryminalnej powie- w.w;••M'·"*""'"~ ww' urządzania treningów. Prócz tego, 1 dać ze siebie \Vszystko, dla wywalcz" 
ści. Oto w m··cśc:e Br:ghton istn:ej; to- ·" · dzięki . doskonałym strzelcom, Y. M. C. 1nia sobie tak minimalnego zwycięstwa 
warzystwo sportowe nod nazwą .. Br;gh N ł a·1 n; a A . ł I kk I i st ł przewagę To I ' . t<?n and Hore AH'.on f. C.". Do wym:·e- 0W3 p VW ł . • • . ima a .e. ą, _ee. a ą, . ·~. Rezultaty poszczególnych .partii przet 
n onei:ro klubu zirłos·t ostatn:-o swój ak- '. B 1· . te~ I zw~c1ęstwo , w sto~u.i:iku to.?, stawiają się następująco: 3:5, 6:2, 4:2 
·ces śr. napasinJk Tho·i1ais Cook. - . W ff 10 e. . 15.13=30.24 przypadło JeJ zupelme 4 :2 i z:4=lS:JJ, na korzyść A.Z.S. 
Dla drużyny udz1a1 Cooka był rzeczą ko · nstużenie w udziale. I · 
n···~czną z tego powodu, że sto: ona w I Kosztem 2 i pół miljona marek Wy- Organizacja zawodów dobra, publi· 
przededn:·u końcowych walk o przejśc'c budowano w Berlinie wspaniałą r.ł.vv.:al , Drużyna p. Wiśniewskiego grata tak czność stawiła się r6wnież dość licznie 
d? I l:'gl amatorsj\i·eJ i meczu o puh<l;r z nie. Ściany szklan;e s~ do rozsuwama; słabo i popeltlila tyle wpr.ost lekkomyśl. Fr. Romanek. 
p1erwszoklasowym kltrhem Scheff,eld tak aby latem moz_na Je ~ylo otworzyc nych błędów, że w porównaniu z jej I 
Wednesday. l:w celu ·ctopuszczema powietrza. Pływał ct· . . , t . b •ł n , 

W w:·gilję p:e:-wsziego sp0tkania do nia ma 50 mtr. długości l P?prze memi WJ s ęp.ami, :} a 0 a 
m:eszkan.:a Coo·~a ~glos:ło się par~ m.ę{l 4 ~ ®MMtW!.e.!~~~ ~~ \t1 · ' · · - .' ""•~ą.•.y:'.~?~U:ii:>c~~ 
czylJll którzy n;-e zastawszy wym:·etl.o- · 
nego, natarczvwle dopytywali s·ę o miej 1 

se~ je~o przcbywan:a. - Po otrzyman'.u 
clokfad-nvch informacji. udali się wymie..: 
ai'eni do oznaczonego domu gdzi.e rze­
czvw:śc:e Cook prz,ebvwat. Jeden z męż 
czvzn wszedł na· górę ; pod błahvm pre­
tekstem udało mu się Cooka wyc:ągnąć 
i m'1rszkao:a. · · 

Zdziwionv Cook ui·e podejrzewaiac 
nic zter;;o. udał 51'.ę z obcymi w dro~ę. 
W odleglo.ści j·ednak ki'lkuset metrów. 
spostrz·eii;;t zamkn'.ęty automob'.iJ. Cook 
cofnął s:ę i co s·t ;począf uc·11„kać Nanaj 
br~szym. posterunku' zawiadom] policję 
o zamiarze porwan';t 1i:!O. Nast91m'c do­
niósł o tern swemu towarzyśtwu. Etier­
giiczn' e orzeorowadzon~ dochodz11'1T°c u­
sta:l'to że kilku fanatvków chc;2.f 0 na 
czas decyduja.ce~o meczu un'emożtw:ć 
ztiakom!temu !fłkari:owi udział w g-rnP.. 
H'sforja się n:e udała. a cała prasa an­
gielska żvwo i orszcrn~e zamieszcza co­
raz to nowe wiadomości o te.i ni·ez\\rykle 
ci1ekawej przvi;i;-odzie .1iłkarza. 

W an~łelskdem mieście Br:l{hton w 
szpitaiu wo.iskowvm wobec Hczni·e ze­
branej publiczności i lekarzy odbvfa s'ę 
walka na pięści m'.-ędzv dwoma 'n\valf­
!łami wojennym!: kapitanem Lowe ' ma 
~rem LP.avy. Pierwszy z ll''.ch stracił na 

· ·111;,ojnie wz.rok. dru~i zaś 110~ę. Ang-' el­
~łde p:sma sportowe podają obszerne" 
'Drawozdan:·e tel-e~raf'czne z tych za­
;.a.sów. op'.sując jak ślepy us:tował ude­
.-zvć. Prieci.wn'ka·. -a beznog-i zachować 
i-ównowagę. · ' Na]bari:J.z'.1~.i karv~odnem 
'1'ydaje s' ę być w· fvm ·wvoa<lku oostępo 

wanie w ta dz szpitałnvch. które dałv oo Ńastonca tronu am~ielskiego. książę W QU jest zjp~i"lłYm spot'.sątt .~nc.m. Na zdię-~:u v. :..:.~imy f!O, t~i>fłlCCgo a1r~\:~zii.Ode 
.wolenie na urządz~e takiego wido-! "'"' podczas konkursów bipp~znycb. ftka. 

ł '" .••• 



CASIN'?J ftajmonumentalnie)szy film doby obecnej, 
krwawy bilans regime'u carskiego -

_J:ASINO 

największy trluml kinematografii I 
W filmie tym zastosowane zostały ostatnie 
zdobycze techniki oraz uwydatnione najnow$ze 
metody skupionej; pozbawionej szarży, gry! 

BIALE 

Niebywały rozrijath inscenizacyjny 1 Niewidziana 
potęga talentu interpretacyj n ego artystów t 

----o 
Film ten uzyskał w Ameryce na konkursie 

najlepszych obrazów 2-gą nagrodę. 
......... 

" 

NOCE 
Dzieje primabaleriny Jego cesarskiej Mośd podług rozgłoś11ej powieści Laurids Bru.una nMidaight Sun," w którym gMwną 
rolę gra młodziutka, tchnacll niepospolitym •„aura laa Piania Reżyqerował najzdolniejszy rctyser Ameryki_ ~ ros1an10 DYMITR f)UCH04'. 
powabem kobiecym i p1kantn14 urodą, artystka U • WIECKI, który postawił ten ob1az na mew:idz1anych dotychczas wytyna1:h. -

Wspaniały uroczysty pean na cześć wlelKiej, uduchowionej miłości! 

Nicią przewodnią tego natchnionego dzieła jest miłolf 3·ch r6łllfch sobie urodzeniem· ł tapatrywaniaQll oscSb. 

Gwardzista - tancerka - Wielki ·Ksi8'że. 

Cena wszystkich miejsc na wszystkie seanse 1 złoty i 2 złote. · Początek o 4.30. 

' ' 

Pedagog z pod ciemnej gwiazdy. 
Za łapówki obięcywał „ zdÓbycie 

matury w gimnazjum państwowem. 
Warszawa, 7 stycznia. t_emu „profesor" obiecywał protekcję w 

Po długiej obserwacji policja war- gimnazjum państwowem w Baranowi„ 
~zawska aresztowała wczoraj b. nau- czach, choć nie miał tam żadnych ~to-
czyciela szkół średnich, Konstatego sunków. · 
~użka (Grzybowska 32). Zapłatę pobierał zgóry -Jle się da-

Nużek miał grube nieporozumienie z to. Od p. Kazimierza W. (Trębacka Z) 
p. Janem Chmielewskim, właścicielem wziął 375 .zlotyclt, od p. Idesv l(. (No­
„Kiszkopolu" (Podwale 17), od którego Wy- Swlat 24) 516' zt., od ']:). Szajdli $. 
wyłudził poważną kwotę. Obecnie wy (Krzywe Kolo 6) wyłudził 525 żłotych. 
chodzą na jaw nowe szantaże. Synowie wymienionych osób stawali 

Pedagog narobił takiego bigosu, te do egzamin.ów i... oblewaU się sromot-
aż jego Qsobą zainteresowała się proku nie. · . 
ratura. Skarg wpłynęło mnóstwo, a ile Poza tern Nu~ko ma ·w zapasie kilka 
jeszcze wpłynie - trudp-o przewidzieć. spraw karnych za 0umieszczęnie" mło-

W ostatnich czasach Konstanty Nu-

1 
dzieży w szkołach państwoWYch. Pie­

.tek trudnił się wyrabianiem świadectw niądze zgarniał, a wzamian nic nie da-
dojrzalości. Kto nie mógł zdać matury, wal.. · . - .. · ~ : : 

Wielka narada BHIOdanza w [~arkow:e 

. Powódt na wyspach 
malajskich . 

... ,. -\VsfrząsaJący -:ob)?w 
. przyJaźni. · 

Fale unoszq żwloki 
dzieci. 

Singa1>0re, 7 stycznia. · . -~ 

Powódź na wyspach malajskich pny 
brała: n~ebyw,ałe rnzmiary. yY niektó--. 
rych rzekach pozi'om wody podniósł si(f 
o 13 metrów. Wiele wsi i miast~czek ,,,o 
stało całkowicie zalainych. Woda ni•esie 
trupy Hcznych ofiar . powodzi, a w sz.cze 
gllności wiele skrzyń r koszów ze zwlo­
kam: dzieci, 1ctóre iich rodzi:ce pragnęli 
w ten sposób uratować od śmierci. -
W.iele tysięcy osób zostafo poz:bawiO· 
nyeh dachu nad gtową.. Straty materia!..: 
ne olbrzymie . 

' , 

72-letni starzt:Jc wślad za 
przyjacielem pope/nil 

sqmobójstwo. · 
, Budapeszt, 7 stycznia. 

Dziś w południe wyskoczył z 4-g<l 
piętra zabijając się na miejscu n-letni 
zamożny kupiec, Węrtes. Przyczyną 
samobójstwa jes_t śmierć jego przyja­
ciela, który przed kilku dniami na sku­
tek nieul~czalneJ choroby nerwowej po 
pętnit samobójstwo. 

Ceąy 1przedażv dJtaliezue 1 
a tuzha: Nr H03 1 doL ame 
OLLA ;elt ud )wodnłono nat­
starsą prtodul~Ct\ marki. 
łwłato•~ udowodnłone 1łłj-

MAMICVRE 80 gr. 
W zakładzie f'eyzjerskim 

PiotrKowska 60 
bezpleczniejtill. (w ttodwórza.) 

OUA ma udowodniono n•I· CENY KONKURENCYJNEJ 
zrywa z metodami gospodarki bolszew,·ickie1·. wl~lcsze rozpOWSHChnienla, Golenie z wodą kolońsk, 30 gr. I 

Pel11a gwarancja za katde 8trzy.tenie pań i nanów 70 • 
• 12t aikę. Ełektrycinv i ręczny masat ~l : 

Z cąai;k~)\ya dan~~~~'t:· r~a.~tf~~ ~~:!~kj~d~~;:c~a~~~f~:~1ói~~ IOQODQCXXD~, tJ:~~J~0!ac1sków 2 zt': · 
!TY Sowi11eck1'eJ zwola~ w11e1lką ~~radę go. z~rządów trustów. - ZyskD ~r~eds1ę INSTYTUT „KEVA ·· PARIS Ondutacp• ł ''· · 
spodarcza., na ~tór~! omawiana b~la b1orstw przemysłowyc~ na Ukram~e ma OODZIAL w LODZI, Cegłelnlana Ne 6 m. a. Dr. med or. 
sp~awa reorga'111zaCJi przemysłu ukra:1ń- Ją być k1erowa111.e Jed1;11'l'e za rozwóJ pne Odmtad „,. 1 konserwatl• «'try. Usuwanie zmar ~ . l. 'fY~Ul~k·ł 
sk1ego. · mysłu ukraiń$k1ego !I tylk-0 w wypad-, szczek. Odtłuszczani• podbródka I karku. Ksztaltn· 1 l 11 [ l 

Po d~uiszych-i ożywionych debatach ka-eh szczególnej wagi będzie mógł J wanie rysów twarzy. - Vplęll11a1tle tw~rz1 na bale 
powzięto jednomyślną uchwałę, zawiie- rząd Ukrainy Sowiieckłei dysPonować l wleczorł<i. Ptiyiia od tu-a w •• panowie od 2-4. zawadzka Ns 1. 
rającą żądanie całkowitego uwolnienia częścią tych funduszów. Oft51CJó1~>"'5'*"XX"*""~a:o~ Ceglelntana 43 Telefon Nr. as.ls 
przemysłu ukramsklego z Pod kontroli W celu zacbęcenla kierowników prze LECZNICA Ur. med. Tel. 41·32. Choruoy sttorne 

centralne.i rady 1osJ)Odarstwa krajowe- mYSłu do wysiłków nad rozwojem przed BRI~ N CbnrtbJ 1kór11. " włosów. wenerycz. 
go w Moskwie. Następnile czlonkowiia siębłorstw ł produkcJi przemysłowe) ob lelmzy speejalistów 1 fllbinet denty. atrJttH m1tmłtllWE ne 1 moc:z.outciowe· 
rady wypowfodzieli' &ię za unlezaletnie- rada uchwalłta wprowadzenie systemu - siyczny pny Górnym Rynku. - Leuentt' sztucz· (leczenie światłem 
niem trustów przemysłowych od kon• wynqrodzenła tantJeldowego . Piotrkowska 294, tel. 22 89 • uvm słońcem wy· Lampa kwarcowa 
troli ukraińsktel rady gosi>Odarstwa kra • <priy poystanku tramw. pabjanicklch}, ·powrócił. h~owern. I PJgguenlasrl 

· ·. ·· . przy1muJe rh1>rych w dior11Dach ws,yst· Południowa 16 43 Pricynnuie od p ..-1 ~l~e:.a. 9-ł 
. kich St>łClłlnośCl C'd g. 10 r11no do 6•ef tet. 40-26 g. 8 do I o rano r.,.~a • 

W
• 1)0 poł. Srcieptenle 011.'Y• łnlllliy (!UO• Spectalłsta cbOfób i d 5 8 I od 5-a 

l"Bkonsul •o".' IB„kl ..... R••d k11n101askl CIU. kału, krwi, plwocin etc) operacje, skornycll i weoe· o - w. Dla~ od 4 - I . u a w „ ant li opatrunllł. rycznych . L e.~unie Odditelna póCH• 

szptagtam. rozbija armio . przeciwni~ - ~:;,~·n.a .::!:c~:· - łwt'~!~~oc;:mpa kalina. 
S .nnsac·uin'u proc~s ko"" w Z1bie1Zl.i Opł'faCle od umowy. K4płete d9Prz:Timui• I Rozmaił e 
~ J I J 1:11 • ś*letlne. Naświetlania bmpi kwarco". O do li rano 

W Pradze Pekin, 7 stycznia. Wll· Zęby sztuczne. kor.ony złote.- pia· i od 5- 8 W. przybt4'kał się pies, I K~pno i 
• tynowe i mos\)', Rotntgen, tuy dobenna.n • eprzed• 

Praga. 7 stycznia. Armja ~en. Wu Pei Pu zajmująca der w niedziele I święta do godz. 2 po poł lekBJZ. d,e_ntnta :i.a~:!:r.o:ięNrp. r9zyt 1, buwte tr ... , ł· zn. ra 
. Przed trybunałem kamym IF03Jl0Czi\ł tąd jeszcze okolice na północ d·o Jan n - „ „ 

!!~r1:~~ie~::tą ":~~:1;::e!,keko~ ~~~ Ki·~z~bu:~:~!~:C~~~~;::!~~~ Wykwintny M~niture IO 011 f. ·.: H810Wi[l uza;~::n:::SR;:J ~;:~i<_ :i.dł~: ri:~:; 
sula Dymowa. d . .

1 
ś ód -..t d . k' h . , rek mały, czarny ____ ...,...~ 

GłóW!llym winowajce~ jest ·litograf Si· szer~ ym1SJ w. r : M.tra ZH~C'!. ie ge„ .or:i stnytellie i ciiesanle Pal\ P.P ce· ptey1muJe . w lecz tołte łaty. wabi się . . 
muneik, który w'Uldał wol.eikowe CZ"'""''-o„ nerał-ow. OpozycJOn.ści wraz z kOku ty. nach konkurencYJnycb, w piuwsio· nlcky pnkył u1t.29Pi4otr· „Puffi". Odprowa- gupl, patefon o-

r ' """""' I d k . QWS. e • dzić za wyna«fro- kazyinie. Oferty 
dowaokie dokumenty Sowietom. s'iąca·mi żołnierzy przesz i o obozu an- rztdnym zakładzie frJ%1enklm pny codziennie <>d gt)dz. dzeniem, Pawef 1 do adm. Din. pisma 

Roziprawa potrwa 6 dni. łońskiego. ul. Pomorskiej ar, 3. I 2-7 wleci. s~hulu Gduska 42 pod "G 100" I 

~ ~------------------------------------....... ------------------~--------------------------~---ZwYCZAJNe: 8 lf. sa wiersz mmmetrowy (na itrottle to szpalt). W TI!KŚCte1 . Prenumerata· w Łodzi zł. 4-00 mlesh;ctnle.-ZamleJscowa 5 zł, 
" mleslęcznle.-Zaaranlclł 7 złotych miesięcznie-=========== Odnoszenie do domów 40 rroszy. 

Ogłoszenia: 

Redakcfa I Admtnłstracfa, PIC)tt.kowsla 49. po .JXll. ~ęltot1lso'\\t fiiezatn6wło-

40 1roszy za wleri milimetrowy (na sttonle 4 szpalty). Zaręczynowe I zaŚlubl11. po· · 
tekście IO tł. ZamieJs_cowe o SO _proc Zagr. o 100 proc. drot&J. Za tetmlaowy dtuti 
orłosie6 Admlłłlstr. ale odpowiada. Drobńe 10 a;r. Posiuk. prtcJ 5 er. NaJmn. 50 1r. 

Telelouy redakc:JI Z7-24. 36'-.U, a&-44 tJl!Ch ble zWrac;\l Sił. - ...., -
Telefon admlnlsttacP 2l44 - - - .... OodzinN Pttl'Jł~ tedale<:JI . 6-1 01dosłea11 kolorowe (mlD!malnl 'ftlelkołe e\\'let~ stron)') 100 procent drote~" 

Z& W}'.4~wut~iwo ~eeublik!l" -&. ' oar. ~h!· ·wiadxsł;w· Polak. w iłrukatlll eRc~iibfiki" ŁOdŻt l!i~.!k!łWskl ~ l li, I .t~ l -~ a !iikt.ot-~19..!'~ 1~ But•I~/ ~ 

J 




